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Ś~!~:!!! !.U~ot~~~~v) RZ rszo. ~'/s KIr-
na wielu ludziom. odp~W1e ( Ł ' " I::::.. 
dzialnym za prace kultura l 
n" wśród robotników, że. ~ 
Idealem jest, aby w każ- I 
dym zakładzie pracy była , 
świetlica. Obojętne - jed- ( 
no czy wieloizbowa. wYlW-l 
sa'~ona w sprzęt klubowy 
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czy tylko w st·ól prezydial­
ny, ' mównice i ławki oraz 
nieodłączne transparenty. I 
Byle t:vlko była, byle był w 
nie.i .,jakiś" kierownik. ja- ) 
kiś 7,espolik, który w spra- ) 
wozdanla.ch sYmbolizować, 
miał dbalość o troske orga- I 
nbacji 7:Wlazkowd. o wY- , 
chowanie zalogl. o podno-' ( 
lizenie Jej poziomu kultu- ( 
taJnego. Ze taki Jlodad jest ) 
J)Ow!lzechnie I gleboko zako ~ 
r~nlony, świadczy miedzy 

Delegacja rządowa 
KRL-D przybyła do Polski 

WARSZAWA (PAP). W dniu 
12 bm. w godzinach rannych 
przybyła z wIzytą do Polski 

in.nymi fakt wydobycia D 
przez . niektórych .. dziala- e pesza 
czy" na pierwszy plan - z ) prze\ł'odniczl1cego 
opublikowane.f niedawno R d N i . i 
uchwały Prezydium Rządu a Y a wyzste 
o pracy ImHuralno-oświa- ) Republiki Sudanu 
towej - z J:"runtu nieslwu;- ) 
nego i niezr.odne~Q z du- , 
chem tejże uchwa·ły hasla: ( 
'. ,W każdym zakładzie pra- ~. 
cy świetlica.". . ' 

Tymcza.sem uchwała. .tak 

J ego Ekscelencja 
Pan Aleksander Zawadzki 

Prl\ewodnlczący Rady Państwa 
Polskiej RzeCzYpospolitej 

Ludowej . 
to jasno wynika z .td tre/id . War _ z a w a 

t nie tylko nie zakł;J,da takle- Rada Naiwy. ższa Repu~iki 
, go rozwiązania. lecz wręcz' 
I przcciwnie wypowiada sic \ Sudanu i col:!y naród suda ski 
~ przeóiwko zakła.daniu świp,- ( nrzyiął z wdziecznośclą gratu 
\ tlic w każdym _ zakładzie I Jacie Waszei Ekscelencji: Uzy 

( 
skan:e suwerenności jest Istot 

pracy. wskazuje na możli- nie epOkowym wYdarzeniem 
I wosc laczen.ia sie kUlm 
\ mniejs7.ych zakładów dla w historii naszel'(O kraju, Jes-

prowadzenia wspólnej świe teśmy WSZyscy świadomi trud 
tlicy. ności, czekaiących nas przed 

Nie można tu. oczywiście. J osiągnięciem stabilizacji i sta 
działać wedłu~ .fakifgoś sza \ lego pOstępu, lecz jesteśmy 

delegacja rządCtwa Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznei. która bawiła w 
NiEmIeckiej Republice Demo­
kratyczneJ na urcczystościach 
związanych z 80 rocznicą uro­
dzin prezydenta NRD - WlI­
.helma Piecka. 

Na czele delegaci! stoi: prze 
wodniczacy Prezydium Naj­
wyższego Zgromadzenia Ludo 
wego KRL-D Kim Du bon. W 
skład delegacji wchodzI mini­
ster elektrownI KRL-D Kim 
Dl! sam. 

Od gx;anicy państwa delega 
cji towarzyszYli dyrektor de­
partamentu w MSZ Ed..yard 

Sluczański. jak również amba 
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny KRL-D w Polsce Ho 
Glik bon. 

Na udekorowanym flagami 
państwowymi KRL-D i Polsld 
dworcu głównym 'w Warsza­
wie dele'gację wItali: czło,nko­
w.le Biura Politycznego . KC 
PZPR - przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki. wiceprezes Rady Mini 
str6w - Jakub Berman. se­
~retarz KC PZPR Edward 
Ochab. minIster kontroli pal\ 
stwowe.l Roman Zambrowski. 
jak również wicepreze.s Rady 
Ministrów - Tadeusz Gede, 
minister spraw zagranicznych 

Stanisław Skrzeszewski. 

... 
40 . Qowych c,.t.dll W kraiu 

WSarzynie i Iwoniczu Zdroju 
powstaną osiedla 

. blollU. Inne wa.runkl.dla za (zdecydowani .J>rzezwyciężyć 
5pokajanJa potrzeb kllltu- ( ie. WARSZAWA (PAP). W kra rzą luz teraz teren o zwartej 
ralnych stwarza ośrodek Prosze o przekazanie dziel- ,iu utworzonych zostało z zabudowie mu mieiskiego. 

I ... i l k' Niektóre znowu osiedla· utwo-mle.iskitypu Kzeszowa. \ i1emu narouOw. . po s lemu dniem 1 stycznia br. 40 no-
P'rzcmysla czY Krosna - ~ szczerych życzen mego ~aro- wych osiedli. Powstały one rzono w Większych mle.1S<:o-
choćby z uwagi na łstnleJa.- du . . konty~uowan!a wzaJem- m.!ri. w wYniku wyłącze11~a z wościach uzdrowiskowych. 
ce tam kina. teatry. klub nych. przY.1amych stosu,:ków I obszaru iromad mielscowości. bądź w gromadach. w których 
TPPR, WDK itP .. a z grun , dla dobra obydwu narodowo które rozbudowałY sie w 0- co najmniei 2/3 mieszkańców 

I- kład przemysłowy lWło- - Przewodniczący uruchomienia w ich pObliżu za źródeł poza • rolnictwem. 
, żony z dala od miasta. z . Rady Najwyższej . kładów przemysłowych i .twó- Zgodnie z roporządzeniem 

Przyjaclel,kl. pozdrowl-enl. 
Poniżej zamieszCzamy tekst POz4rowienia przekaz&nero 

nam przez członków dde,acji cueholłoWackieJ. 

~~J::r;{:··········J-'?·· ""' ''''''· .. ,·".·,, ·,·,~ 

:·0;~~: 
.-j ',~~.J:"~:"'{' .... :.,~.:: A .. {,,/~ .. ~0..~.'" . 

.~,::.. .;{ .~ .. Ą"'"j" .~., . .:f-.1~.~~ ...... .; 
i" .)' 

... ~ 

l ~: . 1A·~~,,·~,o"·'.'~'" 

./~/:..~~;>,:ł: ... ".:~." ..... 

Nasza delegacja cuchoslowackiego Frontu Naroaowegc; 
pozdrawia tvszyst~ :;dl. przyjaciół robotników, rolników i in­
teligencję wojew ództwa rzeszowskiego. życząc dalszych 
osiq,gnięć w pierwszym Toku planu 5-letniego. 
Członkowie delegacjI: Teodor Korbacka, Vaclav Ve.ely, prof. 

Jan Borod:\c, AntonI Coufal. 

Pierwszy dzień 
pobytu gości czechosłowackich 

, w woj. rzeszowskim 
W dniu wczorajszym bawia- zakładów w ostatnich latach. 

ca na ziemi rzeszowskiej de- Przedstawiciele Czechosłowac 
legacja Frontu Naro<lowego kiego Frontu Narodowe!!:o o­
Czechosłowacji zwiedziła rue- bejrzeli również nowe obiek­
J(łowkkie zakłady Dl"zemysło- ty. PO czym byli serdecmie po 
we. dejmowani przez załoji(ę na 

W NIegłowicach gości po- WSPÓlnym obiedzie, W godzI­
witał inż. Gibiński zastępca na,ch wi€.czornych W sali Ko­
dyrektora zakładów a następ- leiarza w Jaśle na spotJ·:anie 
nie dzieci · z przedszkola przy- gości czechosłowackich \-rzy­
zaklaoowego wręczyły przy- byli licznie mieszkClńcy mia­
byłym wiązanki kwiatów. I sta. Nastąpiło gorace powita-

Delega~l za,poznali się z prze nie. Przewodniczący delegacji 

. tu inne - duży za-l Abdd Fattah El Maghraby I kre~e ostatnich I~t na skutek czerpie środki utrzymania ze 

. , rozIo){~wan~m 'w ooblliu Rady Ministró\v. w ·wo,i. _WM'-

, . .medlem tyPU Mielca czy. \.. ','. "'BllrZ ..• L.. WI:.k· lOr' a ' sZ.3:~ski,m J~O.W~ ,o~,~la ~W- ,' . _ GQ§cje _cZl!cho~lo..wac~~~~.ptZlljędu w "RzeSZO~8ktej" _ . • 
~~talo~ej WOlI.. Jedno jest ~.. CI U Grolza' J sta.1ą w mle.1SCOWOsclach. Je~T" "'" .,' ,- . ~ . .. .. ,""" ,"V 

\' wszakze pewne. W każdym .. . I . . . ' . .. . ziorna, Ząbki i Zielonka. ': !gżl~l" zalkfad~w. ~ r~m~-I TeodOr'_:~()I'ba:k~i?~ęk?wał 

(
. zakładz:ic pracy .lWtrzebna WARSZAWA (PAP). W dniu deleracjezakładów pracy lin. W woi. rzeszowskim trwaia I WIe .z . rob()tmk.aMI goścIe I za serCiecZltle ,przYJęOle Jakie 

jest sala zebraiI. I'otrzeba. 11 bm. odbyl sle w Wa1'8Za- Wartę honorow_ przy trum przygot~wania do . u~worzen'i a I ż,:"rócili u~a.!(e na t;>0step tech ~gotow~n9 .del<:ga.cj! na ziem: 
(. tadyktowal~ czelIto .urakty \ wie. na koszt państwa, po~ nie W. ' Grosza pelnUiczłonko- osiedli w Sarzynie I Iwoniczl!- I nlcmy jakI poczym!a zaloga ) MiC!IIsklej. 

~ 
kę olledzarua .. za Jednym (. grzeb wybitnego publlcydy i wie Biura Politycznego KC Zdroju. Powołanie . w tych' I ' ~ 
za,machem" kłoDOtliwego·/ .• I ł l PZPR J B E O h b i' _. ł d d uz a acza spo ecznego, genera :. erman. . c a .. m e.1scowosc:ac 1 ra naro 0- , . S1 k N H . 
niekiedy dla. admlnistracll \ la brylfadYWP I. dyplomaty R~ Zambrow.kl. Al. Zawadz- wYch osiedlJ DOzwoli IE.piei za: Na ąs u. w stolicy, o we. I' ucie 

; obo\Viąr.ku budowy czy ,;- ( Polski Ludowej Wiktora Gro- kI: sekretarze KC PZPR WI. !Jpokoić bytowe, so.cjalne i kul ' 
) rzadz'.!nia świetll~y. ( 5za. Matwin I J. MorawskI; Wice-I turalne potrzeby mieszkań- rozpoczyna się budowa nowych dzielnic 
,.Taką. jedna.k wartość pra- ' W R"odzlnaełt porannych do prezesi Rady Ministrów - P. ców. Jednym z nalważnlel- ••• 
ktyczną "rzed~. tawia.fa ta- ( sali Ministerstwa Kultury Jaroszewicz I S. Jędr:vChOW-1 szych zadań nowei rady naro- l OSIedli mIeszkaniowych 
kle sale dla pra·cy kultu- ) Sltukl _ R"dzle wYstawiona liki; minister spraw zalrarucz dowel w Iwoniczu-Zdroju bf:-
ralnej? W wlekszym m1d- l :lostała trumna ze zwłoka.mJ nych St. SkrzelIzewski. . dzJe oddanie ,do użytku siec! WARSZAWA (PAP) • . W br. załoKl budo-wlane przystl\,plą 
cie, gdzie ludzie DO urM-Y ~ W. Grosza _ przybYwali mle I O god%. 12 na.słl\plło wYpro-1 kanalizacyjno _ W'Odoc!ą.!(owel w kiIkun&atu punktach kraju, do wznoszenia nowych dziel­
rozjeżdżaJą. sie w różnych I szkańcy soołicy. przeflstawl- wadrenie zwłok na cmentarz oraz USPrawnienie gospodarki I' obok prowadumej Jui od dłuż nllf I uspolów mleszkanio-
k~erunkach. czesto DO kllka

1
' ciele orraniacJi slWłecZDych, wojskowY na Pową,zkach. mieszkaniowej. szego czaau budowy o_iedll, wYch. Jak przewidują, plany. 

I kilometrów. Jest rzeczą. De- budowa nowych osiedli mIesI 
~ wn~ te nikt PO opusu:ze- ----------........................................................ ,-------;;;----- ka.nlowYch .Gbejmle przede 

( niu zakładu I oowroo!e do D" d t I' wszystkim Sląsk, woj. krakow 

(
domu nie zdecYduje lrie na r , i skle oraz Warszawe. 
ponowny Dr'ZY.iazd do ta- .Z. len naszego W'0lewo z wa. M. in. za.łoga zjednoczenia 
lUd świetlicy. \ budownictwa miejskiego w 

Czu najwyższY odlloV\1e- { ·Wi' · -' - - ' . . . 5 I Nowych Tychach rozpoeznle 

dz1eć na pytanie: Co dla ( l W Ci I śl I ś . w tym mldcle budowę nowej 
kogo - świetlica dla czło- Nl"ektóre centra ne zarządy . .arp SZI my ą o •• nie dzielnicy obliczonej na ok 6 
wieka, czy człowiek dla tys. mieszkańców. Dzielnica 
świetlicy. by z tej odpowie nie interesu' Iq. się wnioskami zał6g (r) Na te-.renje naszego woje- ej!. Jedną z nich są zeBPoły ta połączy zamieszkałe już 0-
dzi w:vcia.ll'lIać aż do koń- w6dztwa rozwijają się coraz l~karsko -pastwiskowe, w or- siedla Nowych Tych z przy_ 
ca wszystkie wnioski. (E) W za'!clada{:h pra-cy ~a-I Nieste1y Centralny Za-rzącl szerzej proste fo1'my koopera- gan.lzowanlu których przodu- szlym centrum tego miasta. 

Pierwszy 1 najważnieJszY szego województwa trwa wlel- . Przemysłu Sprzętu KomumK:a- j" takie powiaty j-ak: DębIca, Budowa noweJ dzielnicy pro-
- stworzenie w większych ka dyskusja 1Ila.d projekta-mi cyjnego dotychczas nie usto- W1. Kolbuszowa ,I Tarnobrzeg. Sla wadzona bedzle przy pomocy 
miutach I IIkuplska·ch prze 5-1ebniE:.go planu. W wypow;e- sunkowal slE: <lo tej sprawy. . • r •• saowlka be wynukl na.tomlast mają ao- uprzemysłowionych ml'tod, eo 
mysłowYch placówki kultu dziach załogi prze1blja -woska otrzyma 300 ton tyClhczas Ustrzyki, Lesko, Ni- zna.cznie przyśpieszy pracę. 
ralneJ. ś l' o d o w i !I k 0- () wnikliwe <l!Pra~~8Jnie pla- ••• sko 1. Brzoz&\\'. 
we j. dostęp~.ł dla WSZY- nu, a przede wszys1lkim o pe?- nall~n kukurydz, Poza tym na Slą.sku zapo-
_tkich. leez lIo7.ostają.ceJ ne wytkorzystanie il"ezerw pro- W. Za.\dBJdaClh PrZEmysłu (r) cnlqp1 wojeWÓdztwa rze- Dobre oslągnl~cia uzyskują czą.tkowana będde budowa kil 
pod opieka jedneJt'o lub kil dukcyjpych. Uwa.~1 wysuwa- Lniarskiego w KrośniE w cza- szowskiego otrzymają wkrótc(! zespoły na terenie pow. Dębl- ku osiciiIi kopalnIanych. 
ku zakładów pracy (laczJle ne w czasle dyskusji, pomimp sje d~J<usji pra<x>wn!cy zwró- ogółem 300 too nasion kuku- ca, k1óre pracę swą oparły na 
lo dkl d l ś - '1' . f kt . pJa,nach zatwi€Tdzonych przez lOro na z ałalno c l WY że są słuszne niestety nie zaw- C'l I uwagę lIla a', ze s>pru- yyd.zy pastewne)'. . ogólne ze<br3lIlia czlon~ów. !'ip. posaienil'). sze spotyikają się z aprobatą wadza.na lniana i konopna sło- W tfj H'OŚci 180 ton nasioo ' ół 

N . -,_... zesp w Ciel'piszu obe)'mu,ie ; atomJast w zakład:de centralnych zarządów. ma ~ła<.la:na jest na wol.nym pochodzi z '-importu z Węgier Francuska misja handlowa 
uda Stę do Chin 

wYstarcZlł punkty ·blbliote- Oto .na przykład w F3Ibryc~ powietrzu i gnije, 00 poważn:c i St3l(lÓW Zjednoczonych. Są około 50 ha łą,k ,i Hc.zy 34 człon 
l b .. . . k . · ków. Zespół ten oprl)cz tego, czne przy oddzlalach. jako Maszyn do Szycia "FQ;],na" w "vp ywa na o !llzeme Ja' C>SCI to mieszańce tzw. hybrydy od-

fili t ł ł blbll k d k .. T b b d ć że nawodnił łą;ki przez s·p:ę- PARYŻ (PAP). 'AIr6nCJ'a Fance 
Presse poda.je. powotując się na 
dobrze poinlorm .o'.V an~ koła . te do 
Chińskiej Republiki LU!1r)we] "'y. 
jedzie wkrótce fr~,~us:<a mes,! 
gospooarcUl. -reprezentująca prled 
slęblorstwa prywatne. 

e s a. ( . ot.e -l. klubu Przemyślu pracownicy wysu- pro u ·C)I. rze· a wy u owa maczające się wysoką wydaJ-
czY domu kultury I sala o nęll. szereg uwag. M. in. wsk'l.- pomieszczenie na tę słomę. nością zielonej masy i ~arna. trzenie wody w poto.kiu Tu-
(DOkończenie na str. 2) ul! nako>niec~ność z,mechanl- ----- ". rzynka, zorgani7.0wał równiet 

zov.rania ciężkich prac. Zwra- p€lną uprawę 19 ha l przygo-

e iekaroostka DNIA 

I 
BUDAPESZT (PAP). 4D-krotnle 
wypróbowa<llo już w buda.pe!7.­
~eń·!ik·lch Ikl!nikach z pomyśl­
nym wy>nlk·!eom nowy środec'< 
Iecinl.czy . prod<Ukcj.1 we.glersildej 
- sammvs y.;:a1ącą si,! \V a-tę . 

Po.wszechnie znR'''' 6'l dotkli­
we ,pr:zykoroścf. ja'k l e przeży\\rit 

l
, p3cCJe.nt przy usuwa,ni.U. tampo­nów z otwa,rty.ch ra·n. Przy za-
st.o!;owa'n:'ll nowego. roozaju 
waty ,-anę mom. od razu o:a­

l'JZyC. założony tampon nie wy­
maga bow!em usu-nlecia. lecz 
zostaje bez śladu w~",.ny w 

.. ol'g."'!'lI2m Chorego. . No.wa Wftte 
ma być powszechalle st.o!Owwa 
w 87;pltala.ch Wl!€ieT~I.<I<:h. 

~ 

cali się w tej ~r.awie do dy- Rohomicy SZPD tował dalszych 14 ha ląk do 
rektora CEntralnego Za;rządu obsiewu wiOSEnnego. 

tow. Banachowicza. któremu walczą 8 rylmicznq produkcJea 
podlegają, a.by za,pO'.1)nał si~ z ~ •• (lU 

kh warunkami !pracy. N:ie'!te- (e) Pierwsze dwa tygodnie 
ty dyrektor oopowied7.illl: nowego roku w planie 5-let 
"Mnie to nic nie obchodzi". nim upływają w naszych za-

• • 
Podobna lIyWaeja zalstnl'a~a 

w WSK w Rzazowie. Człon­
kOWie pa,rlli, .łrIżyniero.wie i 
technicy na ogólnym z€branlu 
(na tema,t postępu technlc.me­
go) zwrócili uwa,gę na rezer­
wy dotychczas niewykorzysta­
ne. M. in. na nie'wykorzysta­
nie mocy produkcyjnEj 1I:1IP. dla 
uruchomienia dodatkowej pro­
du;kcji motorów, ,które mogą 
być produkowane sery~ie. 

kładach pracy pod znakiem 
walki o utrzymanie rytmicz­
ne.J produkcji. 

.1 tak np. w Sędziszow­

skich Zakładach ' Przemysłu 
Drzewnego produkcja idzie 
pełną parą. Mimo to procent 
wykonania planu za 9 dni 
stycznia (23,4 proc.) nie jest 
zadowalający. Nie4ociągnię-

cie to wynikło stąd,· że za­
kład nie ma zapasów, okuć 
i podzespołów. Brakujące 
części musiab wykonać w 

Przygotowania do XXV 
Międzynarodowych Targ6w Poznańskich 

pierwszych czterech dniach WARSZAWA (PAP). W d!nlach I Import,"o<Wych, po<lpl·s.anych przeli: 
od 17 czerwca ck> I ll.pc,a od·bę<l" pOl·!.kie cenl>rale handlu z.ag.ra~icz­

stycznia. Z tego powodu nie się legorocz..'1e xxv M1!ędzynaro- nego podcZl''; tY'C'h Targów ol>Jicza-
k ł l . (}owe T ",rg l PO'lnal1skie. na j~ n. ponad 460 mln rubli 

wy ona panu rOW!'llez WieLk'le !Z.na·t:::enie tej ImprMY 1\5 mIon d'Ola,rów. 
dział montażu. Obecnie wy~ dla il'QzwoJu naM:ego . hand'l'\! ZB- Ja:kiko.lw1ek do chwi'il otwarcia 

g~an i O'l1llego I utl'Wala.n ia kontaJ<- tegoroc'lXlych Targm'l pozostało 
równano iaległości i produk l,?w z xl.l.pcaml zagranlcz,nyml, ja.k jeszcze kilk.a mtesi pcy, przygolo-

. . d' d b '1' rownlez. w miele ozywlema wy- wa-nl a do n'ch są już w pełnym 
cJa l ZJe orze, szczego nie mia'l1Y handfloweJ Wsch6d-'Z·ach6d tok'\!. Po -raz pie-rw,.?y organizacia 
W oddziale montażu gdzie p?tw\erdzone zo-~t.ało pOowod'ze lej impr~zy 'po-wlerlona zo.s(a'a 

" mem I sukcesem pooprzetlllllch Ta.,. polskiej Iv;, le Handlu Zagra,:1 l~z-
zał"oga poszczegolne elemen- g6w. un-galll-Izowa.nych w "oku nego (poprzednio praD3'nl tymi 
ty montuJ' e na bieżąco u,bieglym .po S~l'l!'mieJ przenv.ie. kierował pe':no.mo.oni,k ru.-:iu I 'po-

. . Wartość ł<ont·rak,tów eksporto\\,o- wolane przez niego biuTO) . 
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Problem większości parlamentarnej Rada 
Bezpieczeństwa 

600 tysięcy dllar6w hongkangsklch 
otrzymał zbrodniarz czangkallzekowski 

, za zamach na "Kalhmir Princess" 
OSWIADCZENIE BRYTYJSKIEGO ML"lISTERSTWA KOLONU 

nadal nierozstrzygniąty we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 
Coraz więcej żądań utworzenia rządu frontu ludowego 

obraduje nad skargq 
Syrii 

LONDYN (PAP) . 11 bm. brytyj- nal zbiec na Talwan jako paW' 
NOWY JORK (pAP). Na skloe m.J.nt.sterstwo kolonI! opuol I- zer na gapę. 

MOSKWA (PAP), DZiennik "Izwiestia" za.mle1lZC'Za 
obszerny komentarz pióra M. Michajłowa., poświ~o­
ny sytuacji. jaka wytworzyła się we Francjl. po wybo­
rach do Zgromadzenia Narodowego. 

I nakże ci wszyscy, którzy zale­
cają rząd "frontu republikań­
skiego" zapominają o dwóch 
zasadniczych sprawach: 

1) że w Zgromadzeniu Naro 

posiedzeniu Rady l3ezpieczeń kowat.o oflQjalne oświadczenie w Na po<ls18wle tych tak.t6w 1)0-

stwa w dniu 11 bm. Stany sprawie kBlta&trofy SMnl)lotu "KAJ! lic}a w Hongkongu wydata w dniu 
hmLr Princess" . 3 wrześnLa 1955 roku nakaz aren· 

Zjednoczone, Anglia i Fran- StWierdzając, te wł.ooze Hong- towarua Czou Tse-m1nga, ja,ko 
cja wysunęły projekt wsp6l- kongu zbauały aprl>wę kMastroly wsp6hlczesWlća pla.nowanego mor 

Autor komentarzas1lwler­
dza, że zwyclesŁwo komunis­
tów w wyborach z 2 stycznia, 
jak również ogólne przesunię 
cie na lewo, j2kie ujawniło się 
w wyniku Wyborów, dowodzą, 
li francu ska opinia publiczna 
pragnie, by w parlamencie po 
wstała wiekszość lewicowa, w 
skład kt6rei wchodziliby ko­
muniści I wszystkie demokra­
tyczne siły kraju. WnIosek ten 
nasuwa sic tym bardziej, ii 
tzw. front republikański, któ­
ry uzyskał w nowym Zgroma 
dzeniu Narcdowym 160 m i€j sc, 
zawdzi ęcza glosy wyborców 
właśn ie ogólnemu przesunię­
ciu na lew o, ponieważ odgro­
dził się od partii reakcyjnych. 

Aby świetlice 
nie 

świeciły pustkami 
(Dokończenie ze str. 1) 

cha·ra·kleru zebraniowo-aka ) 
dcmiowym. 

W dużych zakła.dach np. 
WSK Rzeszów. Mielee czY 
huta Stalowa Wola sytua­
cja Jest Inna. Tu całe Ży­
cie osiedla koncentruje sle 
wokól zakladu pra.cy, w je­
go pobliżu I dlatego ma tu 
pełn~ racJe bytu przyzakła 
dowy dom kultury Wyposa­
żony w sale kinowa, tea­
tralną, taneczna. dysponu­
jąCY pomie~lr.zenl&mi dla 
pracy . z dziećmi, słowem 

placówka o pełnym proj(rn­
mie pl'aCy ItulturaineJ, zdoi 
na zaspokoić potrzeby kul­
turalne pracownikÓW I 
członków Ich rodun. 

A jak wyglą.da"ia sprawa 
w małych za.kladaćh Tlracy, 
o ruewi·elkleJ załodze I skro 
mnych moillwosclach fi­
nansowych? 

W miescie wchodti W Ire I 
możlhvość konystania z u-l 
sług środowiskowych pla­
cówek kulturalnych. 'POZO­
sta.iilCych oo.d opieka wiel­
kich zaKładów oraz cześcio­
wego wykorzystan,ia zakla-( 
do\\,'e,i sali zebralI. ocz"wiś ( 
cie nie dla p~.łnego pl'ogra- ) 
mu prac klul>owych. Będzie 
to raczej saia vrób dla bry- ) 
e-ady a.rbstyczneJ. zespolu ) 
recyt.acJi artystycznej, tea­
trzyku lalell itp. 
Je3z.cze i nac"eJ .pr~eClsrt.al\vl. 

fI!~ sY'.tua'Cj,a w Ze5iPQle PGR. 
Jego pra,coWlnLcy svulkają w 
świetlicy c<X\:l,ienneJ gazety. 
audycj i oradlowej., w <inl śwlą­
teoz.ne - 52011 do 18·11 c-a. Tam 
jest m!eJ.sce na datychczaSO'WII 
klaoYC'lJ9ą niejaJ<o konce~cje 
ŚW! etlicy llakl'aÓO'\vej , MóreJ 
%~klres .pracy za'leżeć bo:cWe od 
środków j ... ·kimi d~nuje 
z.wiązek d 0<1 jonkja,tywy załcl!'l. 
Reasumuj ąc - il1 le w 'każdym 

%~ladZ·i e pl"acy pla cówka kul­
tua-alna J nie 'la wsz.,.lką Cffi~ 
wszY"Jt>k ie formy prlt.cy ku!lu­
rltlnel . Z~poly amatorskie 
tlllm. gw!e stać na .. na f"", h'o­
w~~ jll'l stn,lll<ltOl'a j pe lne WY-I 
po38Żeni e - oczywiści e pod 
waruIlIk·i em, że potrafimy w 
ze"pol.ach tych rea.Jlzować ,·ów­
nież p ro&,Nlln pra.cy I\vycho<waw 
cz"-l . Kola zain terescwali tam. 

gdzie 6ą pomieszm en ia n' 
precow'ni e I śr<>d:k·i na ,pomoce 
naukowe I o ;lip<l'\viedni sprz~t. 

Wyoaje si e, że w naszej 
pracy nad UJWwszechnie­
D.Iem kultury 1 wychowa­
niem człowieka wleIuza. 
przysługe odda kiJka tysiecy 
placówek oosia.daja.cych od 
Jlowip.dni 101(al. wlaściwy 
spnet, fachowe Iderownlc­
two I nie'ibednc środki fi­
nam;owe, estel·ycznie ozdo-- \ 
bjo:myclJ, ogrza.nych l nale- I 

) 
tycie konse:wowanych niż ) 
k!lka?Jaście łysieey zanled- ) 

) banych, o(lstl'as7,ajo;cYch czc 
\ st·1) samym wyI{Il',dem sal, \ 

~ 
ldórym na;;wll świetlicy na ( 
(la,je .lrd:vnic wywieszka ( 
nad dnwlaml. I 

-.........--...-' ........ _ ...... ~ .,-- .."....... --"'---' 

I!,nla lO stycznia br. amhau­
dor NRD w Polsce - S. H.y­
mann przekazał m!nlstro,,1 
zdrowia - J. Sztachelsklemu 
samor-hćd: -- a.rn1}ułans denty!i­
tyczny Den' a A~, d~ r rządu 

NRD <'iła Pclsl.<I. 
Na zdJ~r.iu: Przekauny Polsce 

ambulaOls dentystycZDY· 

"w ten ~pos6b - konstatuje 
Michajłow - Wytworzyła się 
we Francji sytuacja sprzyja­
.iąca zjednoczeniu si! dEmokra 
tycznych, utworzeniu rządu 
frontu ludowego. Sądząc na 
podstawie programów wybor­
czych socjalistów i radYka­
łów, którzy utv,>'Qrzyll front 
republtkańskl, między tymI 
partiami a komUnistami otwie 
ra się szerokie pole do współ­
pracy", 

• • • 
PARYZ (PAP) . "Nie poszu­

lwj ę ksndydata na premiera, 
szukam większości rządowej" 
- mIał oświadczyć prezydent 
republiki Coty podczas nieo­
fic.12lnych rozmów z przedsta 
wicielami francuskich kół po­
li tycznych. 

I rzeczyw i ście, w wyniku 
wyborów z 2 stycznia znalezie 
nie w nowym parlamencie 
większoś'ci, która by umożli­
wila utworzenie rzadu, jest 
problemem bardzo trudnym 
do rozwiązania. Jak wiadomo, 
przedstawiciele rządu Faure'a , 
klóry wrawuje władzę d" 
chWili zebrania się nowego 
parlamentu, zaproponowali u­
tworzenie rzadu "frontu naro 
nowego", tj. gabinetu składa-

dowym zasiada grupa 150 de­
putowanych komunistycznych 
- wiernych mandatowi prze­
szlo 5.5 miliona wyborców. 
Chcąc czy nie chcąc, trzeba 
będzie liczyć się z tą grupą, 
która będzie pracowała ze 
wszystkich sił na rzecz utwo­
rzenia większości lewicowej; 

2) że wszyscy' Francuzi, ktć 
rzy głosowali za zmianami, bę 
da śledzić uważnie rozw6j wy 
darzeń I potrafią przeforso­
wać nową politykę, politykę 
pokoju, niezawisłcści narodo­
wej i postępu. 

• • • 
W wielu zalda.dach pra.cy robot­

nicy bWorzą kom lot et y walki o rz~d 
trontJu lUdow,'!o. Komitety ta·k ie 
powsota·ly w ~akloa,da c h samochodo­
wych R"n.awlt pod P8Il"Ytem, w 
pC>Tcle Tou,lon. w zakładach hut­
niczych w Venlssleux. w depar­
tamenc-ie Rhooe. Kom!1et walki 
o TZąd frontu Inoowego utworzyH 
także kolej-a'l"Ze Panlin pod Pary­
żem . 

W wle-hi dep~.r t"'''1en t .ch socJa-
1I&c l WTIł'Z Z kom un l.,l. am-i poopie­
ra,ią to żądanie mas ludowych. W 
depar'Mm"ncie Vancluse od'bylo 
się 7.ebra,nie pr,ed~!aw!cield mieJ­
scowych org"miza",j! par t:l l komu­
n!styczne.! i pa·rti! soc:! a·l; stvczne.l. 
Po"t~moW'i1 1 oni doma ~ać slp. 
w.rpc'>lm,le t1tM'ol"Lpnla rzadu . który 
t}o loż l-tb y .kre, d."iala.nio m woJen ­
nym w Afry-ce . półnconeJ , 

nej rezolucji potępiającej samolotu "Kashmir Prlnoess" , oś- derstwa. 
w!ado'~"!e gl~'l' Bezpośredn!o po wyd&n!u tego 

Izrael za dokonanie napaści ~,~ . 
Sledztwo Objęło 71 osób 'hW'III- nakazu - stwierdza OŚwiauczen' .• 

na posterunki wojsk syryj- _ zwr6cono si ~ do wla.dz na 'ral-l.3.<nych ze służbą 1\01, 10tn15ku w ' 
f>kich nad Jeziorem Tybe- Hongkongu. w""I ie z prośbą o wydanie C:w.l 
riadzkim. w polowi e maja śledllwo prze- Tse-min,ga w celu postawienia go 

Rezolucja trzech mocarstw 

ogranicza się jedynie do 
sI wierdzenia że napaść wojsk 
izraelskich na granice Syrii 

jest pogwałceniem układu 
rozejmowego w Palestynie z 
1948 roku, syryjsko-izrael­

skiego porozumienia rozej­

mowego oraz postanowień 

Karty NZ. W przeciwień­

stwie do rezolucji radziec­

kie~ nie zawiera ona żadnych 
wskazań dotyczących zapła­

cenia Syrii przez Izraela od­
szkodowań za straty ponie­

sione przez Syrię' w wyniku 

napaści. 

Dyskusja nad rezolucją 

trze,ch mocarstw odbyła się 

na wczorajszym posiedzeniu 

Rady Bezpieczeństwa. 

prowadzone pnez komisję ln<Ione .. 
zyjską, która bad.ał.a szczątolći S3-

molotu, nasunęlo powazne po<jcJ­
nenia, iż ka.Lastrofa wynikła wsl'u 
tek ek.ploz.jl ,powodowaneJ pnn 
bomb, zegilrowlI umlenezoną w 
prawym skrzydle w komorze pOd­
wozia. R~d Indonezyjski potwier­
dził wnioski komisji w ośwlactCLe­

nlu z dnia .27 maja 1955 r. 
Wśród 27 osób, k!t6re pelo! ly "bo 

wIązki w poblitu praweg) skrzy­
dla samolotu, . z.n.aJdował szlę nie­
JakI CZO!l Tse-ml-n.g zw ... ny rÓW­

nież Cwu Cz.u, praocownLk Alrc .. alt 
EngLneert.ng Corporatlon w Hong-
kongu. I 

W tc>ku przeprowadzonego na-
9t~pnl e przez pol i cję bada,nla c,\ t.; l> . 
które mla.ły konta.kt z ClOU Tsc·­
mLn,giem pl'zed jego wyJawem na 
Ta!wa,n.. wyszły na jaw fakty, 
śwladClU\ce, 1:1: był on 'kierowany 
do Ilongkongu przez osoby zwią­

zane z kuomlntanll'owską orgam­
zacJą szplell'owsk" I te przyrtc ­

pnod .sądem. ,Po kilkakrotnych 
upomnicniach wla<1ze na Talwa­
nie w dniu i4 grudnia 1955 r. r ,­
Informowaly konsula brytyJski, , J 

VII Tamaul, :l:e nie mogą nic liCZy" 
nl6 VII tej ,prawie, ponlewu pl'oł­
ba brytyjSka nIe opiera .1, ni 

podstawach prtlwuych, 

I czono mu nagrodę. · !.it<'.l.eje rów-
~ _________________________ ---, I n!eż dowód, że po ~atastrof!e ~a-

TYDZIER PRZYJAZNJ POLSKO _ CZECHOSLOWAC~IEJ 
:- I molotu pr~yZl!'lał się on do współ­

udzl..tu w sabotażu. Czou Tse-mlng 
zemał mianowicie, h: dokonał 

. 5a.botuu na samolocie; te obleca- I 
: no mu nagrodę w wysokośel 

W dntu 15 'lutego br. od­
będq się w Finlandii wy­
bory prezydenta republikł. 

Na zdjęciu : Afisze przed­
wyborcze na ulicach. Hel­
sinek. Fot - CAF 

i 800 .000 dolar6w .hongkongsklch l te I \ 
! utył bomby zegarowej o mecha-
nizmie bezszmerowym; te zamle- '--_____________ . 

. jącego się z człcnk6w wszyst­
kich partU politycznych o­
prócz komunistów i potl.iadys­
tów. Prcpozy c.1 a ta została od 
rzucona przez "front republi- I 
kailski". którego trzon stąno-' 
wią radykałowie spod znaku \ 
Mendes-Franc€'a i socjaliści. 
"Front repubHkański" sam - Amnestia dla obywateli . albańskich 
pretenduje do o·b.ięcia władzy 
l typuje jednego ze 'swych 
przywódców na szE'fa rządu. 
Jednekże ,.prawicowe cen­
trum" E. Faure'a dało do zro­
zumienia, że sprzeciwi się mla I 
now.nlu Mendes-France'a na 
stanowisko premiera. 

. Omawia j ąc sytuacie, jaka 
wYtworzyła się po wyborach, 
dziennik "Human:oŁe" podkre­
śla, że "reak-cja pragnie utwo 
rzenia rządu pod kierownic­
twem wcj aJisty, który stal'by 
s;ę później jej więźniem". Jed 

Przyięcie z: okazji 
pobytu w Polsce 
rumuńskiei 

delegacji rzqdowej 
WARSZA WA (PAP). Z oka­

zji pobytu w Polsce rumuń­
skiej delegacj i :rz~dowej, oha!' 
ge d'a·ffaires a. d. Rumuńskiej 
R€pubH'ki Ludowej w PoLsce 
G. Grec€anu wyd.al 11 bm. w 
gmachu ambasaKiy przyjęcie, 

poHlcZ'ooe cz: poikazem koloro­
wych filmów proo.ukcJi rumUl'l 
skiej: "BukaJl'eszt - miasto 
kwja~ów" 1 "SkoWl\'ooek". 

Na przyjęcie !przybyli: wke­
mi.n;ister ~raw ;o;agra.nJ.emych 
J. Winiewicz, wiceminisbrowie 
s~olni<:twa wyższego E. 
Krassowska i H.Golański, wi­
cemlni'ster Jrultury 1 sztuki st. 
Piobrowski , dyrekt011' gEneral­
ny MSZ, minister pełnomo~ny 
M . Wierna o·raz Hcro; 
przĘdstawiciele świ'ata kultu­
ralnego 1 naukowego stolic)". 
Przyj ęcie upłynęło w b. ser­

deczneJ atmosferze. 

Na zdjęciu I Zesp6ł PIQ§nl I Tańca okręgu nralysława, kt6ry 
po raz pierwszy wyst~plł w dniu 9 bm. w sali kongr~sowej 
Palacu Kultury I Nauki. CAF - fot- Zyg. Wdowlńskl. 

przebywających za granicq 
TIRANA (PAP). Prasa a1- przebywającym za granicą 

bańska opublikowała uchwa- którzy dopuścili slę prze­
łę Prezydium Zgromadzenia stępstw za rządów burżuazyj­
Ludowego Ludowej Republiki nych, w okresie walki narodo 
Albanii . w sprawie amnestii Wo-wyzwoleńczej lub po wy­
dla obyWateli al:bańskich prze zwoleniu ojCZYzny ~ Prezy­
bywających za granicą. dium Zgromadzenia Ludowe­

W uchwale stw ierdża się, że go postanowiło zwolnić od od­
wobec umocnienia 115troju lu- powiedzialncści kamei wszyst 

I.....--------------------------~, dowo - demokratycznego, kie- kich obywateli albańskich, 

Ze świała 
rując się szczytnymi zasadami którzy dopu ścili się prze­
human izmu i pragnąc umoili 5tęps tW i znajdują się za gra­
wi ć obywatelom al·bańsklm nIcą , jeśli 'Powrócą do Ludo-

NOWY JORK. Wediug doniesień 
z Korei poludn1oweJ, dnia 11 I'>m. 
w porcie 5eU1~kim na Jednym ~e 
sta·t.k'6w gotowy-ch do od!'8zdu wy­
buchł wielki poiar. Na ogólną ilość 
70 pa:sażerów 6~ z .n!ch spłOO1ęlo 
żywcem . Ogień wybuchn ą l w jednej 
z przepetn!on)'ch kab in ' tmzec ieJ 
ki 8'sy , w której .1aklŚ pas&er roz­
bił J,am,pę n=flo~ą. 

NOWY .JORK. W powodzi, klt6-
ra n~wledzila o!l18<tnlc Nową 
Sllkoc:1 .... (KM18>Cta) pon®d 1.000 OIIób 
Btractlo da<:h nad gl.ową . Straty 
<:>cen tane 5ą 111>& k~ltka ml.J1onów 
dola rów. 

zosUllo zabitych. :E'nyctlyny ~ksplo wej Republ iki Albanii do 31 
zj~ nie .są d?ty~C'Za~ znar.e. S t· ;::rudnia 1957 roku. Uchwała 

TOKIO. Ja,pooni~ naW'ied7lila fala Y U8CJa g warantuie tym osobom wszel 
nle:twykle slJnych mrozów, ja- .... kie prawa, z .iakich korzysta 
k ich nie !llolowan<l tu od kiJku- na Cyprze !·:ażdy obywatel Republiki. 
naslu lat. Grubość pokrywy śn i eż Amnestia nie 'l bejmuJe osób, 
neJ w gór.a,c h na wybrzeżu Morza I _ . • .k tóre popel.nily ci ężk i e z m-o dnie 
Ja.poń&k<lego dochod;zl do jednego i LONDYN (PAP). Z N1COS11 c.rzec l·','.·]w narodowi i ojczyźnie . 
metra . W wielu ok ręgaC,h komunl- I donoszą. że człcnkowie ruc~~ .Tedn a:<Że lch dobrowo!ny .powrót 
kac)a zo9tal,a &pa r.alt·zo .... ana 1 zamk oporu na Cy prze zastrzehh do Alba,nll uwa·zony będv.e za 
n!ęlo 81lkOly.• • • I, ml·e.J·sco"'ego polic.l·anta naro- o.k ollczność ła l;'odJzą C ą Ich winp,. 

vv Prezydium Zgro·ma.d'zenla LtLd'l-
PARYZ. D.nl,o 11 bm. przybył <10 II dowości tureckiej Abdullaha \Vego poleclł.o Rad·z'[e MLnistrów, 

Pary ta omany p!.sa'llZ radziecki Ali Riza. który wielokrotnie hy pod1ęl .• ws'Ze l'kl e n;eodzowne 
Il!aEren.bu~. • • brał ud:mał w aresztowaniach ~rok1 dla uqatwleni.a wjaq,du do 

Albanii I zapew'nl en ia pracy 
PARY::!:. W sóra-ch Z.aeca'l' (Al-

PARY:2:. W obozie 'W'OJsIk. ~an- ger) .-mbll sit: t r.,n='k! sam'l'Olot 
cUlskl~ .położonym w pob.LIiu woj«lrowy. Sześć osób zarogl oz:gi­
m l.ao9t e,czka La Fleche nastlWila ".;o. 
eks,plo!Lj·a, w wynIku której 7 osób 

patriotów greckich; W dniu po wsz)''9tkim po","r~·c a .ll\·c ym do kra, 
grzebu policjanta, nacjonaliś- .lu n .. mor.y amne·s ti l. 
ci tureccy zOr,!~anizowali ria Brasa a·!'baM'ka demosi "Ó\V'nJet. 

ze w z,wiązku 'l 10 ,-oczn lcą pro­

Przygotowania kadr 

(PAP) obszarze całej wySpy liczne k lallTlowania LU·dowej Re-pll<bhld 
manifestac.ie antY2reclcie. Na Alba·nl i Prezydi u'm Zgromadzenia 
ulicach Nicosii doszło do zbro.i Lu.dowego - l>!orąc .pod uw.a·g~ 
ne"o starcia mi<>dzy Grekami um.ocnlen·le pa ń9tw", aJl'b a ń'!l1<JJ ego 

~ '<' oraz fakt. że · część osób od1byowoa-
a TurkamI. Jedna osoba zosta .!I\cych J, a'rę więzi en i a za po­
ła ranna. Zołnicrze brytyj&cy uel·n.ione 'hbro dIn!e w}'ira·z;la skru-dla armii zachodnio-niemieckiej 

BERLIN {PAP). Szkolne fOT 

macje armii zachodnio-niemle 
ckiej rozmieszczone zostaną 
na wiosnę tego roku w 6 okrę 
"ach wojskOwYch NRF. Wia-
omość tę podaje bońskl ko-

respondent agencji United 
Press. 

Pierwszy okręg wojskowy 

obejmować będzie kraje­
Szlezwik-Holsztyn i Hamburg. 
W samym Hamburgu stacjono 
'Nać bedzie batalion szkolny 
artylerii przeciwlotniczej. 

nie Interweniowali w rozru- chę - po~ t.an.cwlło_ .. woJ-. . . . I n ! ć przedt e rm'", 0"-'0 ,20 sk"',\ 
chach. O/Zraniczyl! sie om ]e- z,.nych l , 'ko'6c i ć okre;; przebywa.. 
dynie do roli "widzów". nia w wlę~jeruu 813 skazanym. 

Przed rozmowami Edena z Eisenhowerem 
NOWY JORK (PAP) . W /Związku 

z oezekiwamą wizytą prem' era 
brytyjskiego Edena w Wanyng to­
nie pra.sa amerykań!lka :mw'Bca u­
w.a.g~ n·a r6bn1oee :.dań, j.ak1e Istnie 
ją między Stlllllami ZjeanoCZQ·ny­
mi a Wj.eLką Brytatnl~ w spra.wa"h 

B li "krte .~o Wschodu . Z głosów pra­
sy wynika, że o.pi'ac-owYWaalll 
prze'/: TZąd bry tyJs.k i plany poli­
tykl na BII!)kim Wschod!z!e nIe 
wywoł1Ują szczegÓlnego e ntwl:jaz .. 
mu w W.a.szyngto.nle. 

J{omentatql' ..,gencjl unJ<ted, 

DAR RZĄDU NRD DLA POLSKI 

Brema i Dolna Saksonia ma 
ją być włączone do dr~iego 
okręgu wojskowego. W tym o­
kręgu w Hanowene, znajdo­
wać się będzie zbiorczy bata­
lion szkolny. a w Muenster­
lager - bataliony szkolne ' 
WGjsk pancernych I pancer­
nych iednostek desantowych. 

P ress Depury pl me m. In.: "AdnlJ. 
n1~lIr3 .cja (ame'ry'!< alhka - prttyp. 
red.) od'no,1 si ę "",,"ptY'cznle do 
I~ry·lyj~ich pro.!e>k t6w zo rg a!lll~­
wanl. "planu Man ll ~lla" dla kra­
.!ó\\' BI ;skiego W~.~hoC:u. Wyraża 
$I ę o·p i nię. 7.e pla!1 ta'k l pan i6slbY 
obecnie {ia·!>;w ze wzgledu n' 
hl-ak S'o U-d2 r'nośc i wśród k\raj6w 
Bl i.s;kiego Wschodu ". 

GNln!ce trzcciego okręgu woj 
S',{owego pO'krywać się będą z 
grlm!cami l<:ra.,ju północna N·ad­
.ren!a (Westfalia). W Lipps-tadt 
u t;wQlrzony zos18.n,l e batruUon 
.zkoLny :.wi .. du pancernego. 

Kqcik Iporlow, 

Ksi~żka czechosł~waGka 
W Polsce 

WARSZAWA (PAP). W okre­
sie trwani'a Tygcclnla P,zyjaf­
n! Po!~o _ Czecho.;lowack'ei 
\'}·a!l'1.o przytQ~yć k ilka cyf r. 
obNl'luJilcych dużą poczy tność . 
)a .ką eleszą si. ę \II na.zym kra.lU 
ks l ążki- p!TI,eklady z jqyka 

HOKEJ NA LODZIE czeokiego I SłOwIlC'k l ego. W la-
RESOVIA _ KOLEJARZ tach 1914-1955 uka,zalo sj~ w 

PRZEMYSL -, naszym kraju 209 pozycji ks!ą! 
l .:. (2:0, 1:0, 2·:4) kow)'ch z różnych C>'ZoiedzLn ,) 

·Bramkl dla Resovl! Zdobyli: II\C71nY1ln n81kloadzle ak. 3,5 mln 
Lącz 3, Kallta I Radzynlak po l, e.gzemplarzy. 
dla KoleJarza - Jdowskl , Szur- Szczeg6ln!e wleLk(\ poczyt _ 
kawski I Eklert oraz jedna samo- .n ośo!ą c·i€<Ylą s!ę pl''Zekl.ady li-
bójcu. te'raotu,ry pl~knej . 

W to\Varz)'~k;m spotkaniu hoke- St3Jl'l0wlą one w;ekszość k'sią-
jowym drużyna Irzeszowska od- ż~k Uumaozonych z językÓW 
ro losla nie2lIla-czn!e 'Lwycięotwo n.ad czesk1eio I sl.owaa.'<iego. P'l 
przemyskiem KOleja r·zem. Zawod- wyz,wolen!u U'k8Uł~O s!ę w Pol 
nicy Przemyś!a ,rozegTaJl! się na sce LucLoweJ 170 pozycji k .. iąż-
cobre dopiero w trzeciej tercjI. kowych, r&prezentu .lących 11-
PI-Zez p ierwsze Gwie więcej z g,ry tel'a·twrę p l ęk.ną , a utwory wie-

drużyn. wy:Cazal! dlUżo chęci do osl~~~y wleWe nakla,dy. 

Dzifnnik irański 

o rozbieżnościach 
między W. Brytanią 

a USA 
MOSKVlA (PAP). Agencja TAS. 

donos ' z Tebe ra·nu : 
Dz ienn!:, i rali ~k i " Ferdousl" !li-

I sze, że toczaca s i ę m!ędzy A·nglt" 
a Sta.nami ZJeanocz CQ'lymi walka ° ·().pamowan! e pozycji go;;.podalr­
czych w kll"a.l:ach Bli~k;iego Wsci;Jo-

miala ReS'Ovia. ZawoOOicy 'lbu I lu pisarzy czechoslowackicil 
~ ________________________________________________________________________ ~~ ,ry ze~w~. ~ ______________________ .I 

du, m. In . w Jran ie, 2a<ls~rzyi.a e!ę 
Jetllcze bardziej . po nieciawnej wi­
zycie brytyjski ego mLni-s>tra han­
"lu AUGti n.a Lowa w niek tÓ'l'ycn 
pB-li$tWach BLiskiego Wschodu, 
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JOIEF RAK 
lUer. Wydz. Ekonomiomego 

KW PZPR w Rzeszowie 

Niedomagania, które splycaiq treść 
dq!Jihusll nad pIane ... !!I-let"l ... 

chwała Komitetu Cen-

U tralnel1:o PZPR w spra 
. wie udzlaru o!ganize­
cji partyjnych i załóg 

·nad opracowaniem pla­
nu :I-letn iego w przemyśle, 
spotkała się z szerokim popar 
ciem mas pracujących nasze­
go województwa. Pierwsze kro 
kI w dyskusii wykzzuj ą, że 1:.1 
dzie . prz cy zdaj,! sob ie sprawę 
z za·sadnicze.i zmiany w stylu 
naszego plancwania. rozum;e­
Ją, że nowa jego forma daje 
im możliwość wiekszego udzia 
lu w kierowaniu gos podarką 
narodową. Wyr2Zem tego zro 
zum:enia są zgłaszane przez 
robotników wniosk i. zmierza­
jące np. do w prowa dzenia ma 
łej mechan!z.acH w zakładach, 
lepszej organizacji pracy, przy 
spieszenia procesu produkcji, 
obniżki kontów i wprowadze­
nia postępu technicznego. 

Realrte postulaty 

S pOro wn losk6w w tej dzie­
dzinie wysunęly np. zało-

gi . Kopalnictwa Naftowego 

Gorlice, KN Potok, Zakladów 
Gumowych w DębiCY, kroś­
nieńlłkie.l .. Lnlanki" i Cukrow 
ni Przeworsk. Załoga Zakła­
dów Gumowych w Dębicy o­
pracowała sw';j pIanI przed­
slawiła go na ogólnej nara­
dzie aktywu gospodarczego, 
dając państwu o 165.000 szti.l~' 
opon ponad projektowa'ny 
plan. 

W głosach dyskutantów 011-
czuwa się gospodarski, socja­
listyczny stosunel, do wlasno­
ści społecznej. do urządzetl, 
maszyn i narzędzi. Np. w Ko­
palnictwie Naftowym Gorlice 
na zebraniu dyskusyjnym 
większość dyskutantów pięt­
nowała marnotrawstwo mate­
rlał6w. wskazywała na Istnie­
jące rezerwy. Mówiono np., że 
żle jest z konserwacją ma­
szyn. Zamiast dokonywać ka­
pitalnego !ch remontu w na­
tnaczonyil\ termInIe, maszyny 
remontuje sie wtenczas kiedy 
już nie nadają się do użytku. 
Dyskusja \w tyin kopalnictwie 
była żywa I wykazała. że ro­
botnicy po gospodarsku my-

~-"""'-"'''''''''-''''''''--~II'''III1''"II'.''''''''''''',,, 

Tydzień Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej 

Tan Pilar 

Dom w WarsZawie 
Kiedyśmy po raz plerwSZ1J tu przed laty dwoma 
z trudnośdq. się wspinali na strzaskane schody, 
na siódmym piętru światła nie oyło , wody, 
jedynie te obrazy, przyjaciel i żona. 

W mroku, w którym się oczy ł gwiazdy bkrzylll, 
język drętwiał od pyłu, co się kruszy! z cegieł. 
Zaden wtedy Z obrazów wiszących szeregiem 
uwagi mej na siebie zwróci<! nie mial siły. 

Byl to dom w centrum miasta: Krakowskie 
. Przedmidcłe, 

Opodal Kopernika pomnik caly'w ranach. 
Dom także· poraniony, winda roztrzaskana. 
Lecz tam, na górze, szczęście mieszkało 

. w nie,zczę.f~~u, . . 

A zresztą nie w nieszczęAciu, bo Warszawa żyla, 
a widok ten się w głowie po prostu nie .mieścił: 
Z siódmego piętra patrzeć na te okna w mieście, 
co w dzię1j. ośleple, nocq jasność rozjaśniŁa. 

Po raz pierwszyśmy wtedy, patrzyli w zachwycie 
. nie na gwiazdy, lecz na dół, prosto w stronę Wisły, 
szkiele~y mostów n,ad nią huczqcq zawis/y, 
z murow krzyczaŁo nowe, już ~wietlane życie. 

A potem nasz przyjaciel recytował wiersze . 
Dzwoniły jak kropeLki na powierzchni rzeki. 
Czy to dwa Lata temu? Czy minęly wieki? 
Dwa Lata kiełkowały z ruin pędy pierwsze. 

Co dawniej bylo siowem, dzi~ jest zbudowane! 
Gdym w Lutym wszed!do domu obok Kopernika, 
przy windzie kończył pracę mlotek robotnika. 
Na si ódme piętro? Proszę, proszę jechać, panie. 

A 'lo mieszkaniu jest woda, gaz, ~wiatlo ' się pali, 
żarówki tak jak oczy i gwiazdy świeciły . 
i obrazy od razu ~wagę zwr6cHlI: 
na nich dzieci bawiące się po~r6d rozwalin. 
B y! i murarz tam także, taki jak na dole, 
na rusztowani u stał jak posąg nieśmiertelny. 
W . Warszawie tysiąc domów już zbudowal, dzielny, 
tllStqc jeszcze zbuduje, gdyby mógł żyć sto lat. 

Przełożył z czeskiego K. A. JAWORSKI 
................................. ........................... 111111 ........ ' ..... . , . 

HODOWLA LISOVl 

Spółdz.ielnia Pracy "Wisła" prowadzi ośrodek hodowlany 
zwierząt futerkowych w F10ńsku. Pracownicy ośrodka pod 
kierunkiem specjalisty inżyniera Henryka Krasowskiego zaj· 
rnują s ię przede wszystkim hodowlą lisów. 

Na zdjęcu: Inżynier Henryk Krasowski I Katarzyna Kra-
80wska ze stjymi wychowankami - "Bajkq" i "Milusiem". 

• CAF - fot. JĘDRUSZCZAK 

ślą jak wydobyć więcej ropy 
bez do\latkowych nakładów 
inwestycyjnych. Oto np. zapI­
nacz Jurusik mówil, że. są o­
twory szybowe, których eks­
ploatacja była zaniechana je- ' 
szcz.e przez spÓłki kapitalistycz 
ne, a z których Po pogłębieniu 
można by wydobyć ropę. Licz­
ni dyskutanci wskazywall na 
potrzebę stosowania nauko­
wych metod eksploatacji złóż. 

W toku dys'kusii wyrastają 
nam nowi ludzie pelni inicja­
tywy. Np. ob. Smigiełski z Za 
kładów Gumowych w Dębicy 
wysunął realny wniOSEk reor": 
gan Izaci! transportu między­
wydziałowego, co pczwoli na 
terminowe dostarczenie mate­
riałów i rytmiczną produkcję· 

_~>!~~aJ_~_ 
nie tylko specjall~cl 

ale cała za!oga_ 

1\T lestety jednak nie wszędzie 
111 prawidłowo przebiega re­
alizac.ia ' uchwc:ly KC PZPR. 
Na zebraniach podstawowych 
i oddzialowych organizacj I 
partyjnych, grup partyjnych, 
omawiających uchwałę, było 
.ieszcze wiele formalności I 
spłycania jej treści. Widać z 
tego, że załogi, li przede 
wszystkim członkowie partlI 
nIe przemyślell jllkle obowląz 
ki nakłada uchwała na Ich za 
kład pracy. wydział czy gn:az 
do produkcyjne, nIe wycląg­
nell wnlo~ów dla swej pra­
cy. Miało to częśc iowo mIejsce 
w .. Sanowagu". Kopalnictwie 
Naftowym Jasło i KN Sanok. 
Wskutek tego dyskusja była 
tam słaba, ogÓlnikowa. Za ma 
lo było w niej głosów szere­
gowych robotników. co Hcze­
gólnie uwidoczniło się w "Sa 
nowagu". 

W zakładach pracuje wiele 

I 

komisjI branżowych I proble­
mow'Ych. Ich działalność jest 
ieszcze dalece n!edostaleczna, 
nIe nadążająca ' za rozwojem 
sytuacji, co rzecz jasna hamu 
j~ rozwój dyskusjI. Oto np. w 
KOpalnictwie Naftowym Sa­
nok komisia główna nie odby 
la ani jednego pos iedzenia. nie 
opr1;lcowała planu pracy. nie 
powolario komIsji problemo­
wych. mimo że są problemy. 
które trzeba przedyskutować l 
wyjaśniĆ załodze . Przykład: 
Na jronej z kopalń od daw­
na istnieje spór. między wier-

taczaml - jak wIercIć - o­
brotowo CZy udarowo. Ten 
problem powinna właśnie wy 
jaśnić odpowiednia komls-ja 
problemowa. Jak duża jest 
nieporadność i b ierność nIe­
których komi~.lI świadczyć mu 
że fakt. że np. w Fabryce Ma 
szyn .. w. Glinlku Mariampol­
sk im robotnicy nie znają człon 
ków komisji. Zbyt nikły jest 
udział w komis.1ach przodow­
ników pracy. racjonalizatorów 
I nowatorów (Kopalnictwo 
Naftowe Gorlice), gdyż naj­
c.zęściej zamykaj ą się one w 
kręgach personelu inżynieryj­
no-techniczne~o. 

Rodzą, się również fałszywe 
tendenc.ie do opracowa.nla 
wskaźników na wydziały, tyl­
ko przez waskle gr1lpy specja 
listów. MI~ło to miejsce w 
krośnl('ń!!kit'j .. LnIanee" or.ul 
Kopalnictwie Naftowym .Jasio 
l Sanok, rdrle komisja główna 
miah opracowywa~ wskaznl­
ki na kopalnię. 

Zawężenie pracy nad opra­
cowaniem planu w wąsklch 
grupach ludzi. z pominięclem 
robotników to n ic Innego, jak 
wypaczanie treści uchwały 
KC. OCZyWiście. te sama zało 
ga nie potrafiłaby opracować 
skomplIkowanych nieraz 
wska1ników planu. Musi tego 
dokonać okre~lony kolektyw, 
lecz w porozumieniu % załog" 
po uW'Z~lednlenlu słusznych 
j;(łosów. Omswis.ląe np. wska! 
nikI dla kcpaln! pożądane 
byłoby porózmawlać z jej Ide 
rownictwem. aktywem partyj 
nym I związkowym. na.lb:u­
dziej dqśwIadczonym\ przcdow 
nike mI ·pracy. Ich się ra.d·z1ć 1 
z nimi dyskutować. 

szych wskaźników. Uwzględ­
niajac wszelkie rezerwy l mot 
liwości rriożna opracować te 
propczycje do planu nie cze­
kając na odgórne w5każnlki. 
Słaby udzial w dyskUSjI 

przejawiają organizacje NOT, 
nie próbują one wychcdzić dn 
załóg z odczytami na aktual­
ne tematy postępu technlczn~ 
go i gospodarki, aby w len 
sposób podnos i ć świadomoś~ 
rabotl1ika. OrganIzacje te 
zrzeszające Judzi o wysokim 
przyF(otowan 'u fachowym, du 
żej wiEdzy teoretyczne) mogą 
oddać duże usługi zalogom w 
rozwiązywaniu nieraz bardzo 
skompl ikowanych problemów. 

• • * 
Bardzo nikły jest udział mło 

dzieży w dyskusji nad projek 
lem planu. A mamy zakłady, 
gdzie 50 proc. załogI to mło- . 
dzież . Sa młodzleżowe bryga­
dy produkcyjne, Nasze pod­
stawowe orgsnizacje partyjne 
i komitEty zakładowe do tej 
;:><Jry nie uczyniły większego 
wysiłku nad zachęceniem 1 
przygotowaniem młodzieży do 
dyskusji, Młodzie·ż cechuje 
bardziej ostre spojrzenie na 
rzeczyw i stość naszych zakła­
d6w, energia I dynamika, kto 
re jako przywilej młodości 
~rzyczyniłyby się w dużym 
stopnIu do ożywienia atmosfe 
TY nuzel dyskusji, do przeła­
mania zalltnlale/(o tu 1 ów­
dzie konserwatyzmu. 

Pra.wldłowa re~lIzlcja 

nchwały KC - to u1!l0cnlenJe 

witlzl z masami 

ŹrÓdłem siły naszej partii 
jest to, żepotra!I ona -

.I&k mówił LenJn - powIązać 
~ię z masami I poprowadzić 
.;e za sobą. Głównym ogni­

Bardzo niepokojącyl'T). zjawIs wcm umacniania tej -,\'I ęz l są 
. klem dotychczasowej dy, pc.dstawowe organizacje par­
ku:o;j1 jest wyczekiwanie na tyjne. Poprzez nie part.!a wy­
wskaźnikI. Sa układy, 1ak np. jaśnia masom. załogom naj­
.. Lnianka" w Krośnie. gdziE' bliźsze zadania w plcln;e 5-lel 
po ogólnej narad'de aktywu n;!11. Dlatego też naleiy pamlę 
dyskusja nad projekt~m planu tać o tym,! że tylko w oparciu 
zOl';ta ła zahl'mnwana. So:vta- o gruntm.vne przygotowanIe 
cie dla('7,ego? Dlatego, . te ko- ..,v57.ystkich naszych członków 
mls.ia główna nie rozpracowa partii do dyskus.ii i konkretne 
li! jEszcze wskaźników na wy )0 dzlBłania będzIemy realizo 
dz i ały. które czekają na n !e. · -lI' ać nasz bojowy program w 
Jt'st to niesłuszne pO'1ieważ dziedzinie gospodarki - plan 
robctnJcy. wykorzystuią.c do- ::i-Ietn:. Dlatego też nlechai or 
świadczenill z Ict ub'egjych I ganizacie partyjne przy opra­
znaiąc wydajność maszyn l cowan;u prcjektu planu roz­
ich moc produkcyiną m:dą ważą jakie są gló\vne cgnlwa 
podstawę do opracowania lep trudności w Ich zakładzie, od 

I{ONSULTACJE- KONSULTACJE- KONSULTACJE-

kt6r~'ch zależy cala produk­
c.ia. Np. głównym ogniwem 
dla "Sanowagu" jest tłocznla, 
w hucie Stalowa Wola - sta­
lownia. Uspra wnienie pracy w 
lych dz i ałacr to l ikwidacja 
waskiego g8.1 : , produkcji. 

W cpr2C0Wcl!I,C[ planu w za 
kładzie trzeba zwróc;ć uwagEl 
na o·placa lność i rentowność 
produkcji, zwalczać lokalny pa­
triotyzm. W przemyśle nafto­
wym np. przEjaw:a się on w 
-tym. że każda kopalnia chce 
m:eć inwestycie' dla swego te­
renu ch oc iażby kosz tem in­
nych kopalń (np. w KN JasIo 
tow. Dyoaś stwierdz i!, ze 8 
ml n zł. jakie ma na remonty 
kapiti]]ne urządzeń I maszyn 
całe kopalnictwo ' powinna o­
trzymać jego kopalni a). 

Mamy nadzieJe, że pozbę­
dziemy sił; tych bh:dów w dYl 
kusjt ,jeżeli podstawowe orga 
uizacje pa.rtyjn~ i l~o]Y tety za 
kladowe pncst1'zegać będą sze 
rokiell'o dcmokratY7.mu dysku 
sJi, stwarzać atmosfere dla jej 
rozszerzanIa gie, co pozwoli na 
pełne wykor:r.ystanie twórczej 
inicjatywy mas w opracowa­
niu plan",. stworzy rea.Jne moi 
Iiw()ści .fE go wykonania I prze 
kroczenia. Nasze organizacje 
partyjru) z.do1ne będą wykonaó 
to zada nie .1etell w tej pracy 
kterowa~ się bedą Wytyczny. 
mi III Plenum KC PZPR 1 17:_ 
f'ftJ pomaga6 Im będą komi. 
tety powlat~we. 

• 
Na.kta<1em " Czytelnl.l>a·· ululza-

ły mą ostatnio, 2-tomowe "Utwo­
ry wybrane" kl.a.syka lIte r a<tu ry u­
ultr-l<iń!lklej - IWANA FRANKO. 
Autore:n przekładu utw OlTÓW zna­
komitego pisAna je!Ot. Zofia I Su.­
nlsław Glowlakowle. 

Na r tom sk ł.a,d.aJ'I się: opowla­
damla o tematyC€ w iejskIej z cy­
klu "W pocie czoła", obruk1 z ty 
et .. robotnikÓw w borysławsklrn 

okręgu naftowym, szkl~e więzien­
ne orarz ~atyry , na wspó ł c zeSine 'au ... 
torowI spoleczeństwo. w 5zczegól­
noścl na św Iat u rZE:dn lczy . 

Do tomu II we~zły powieści: .,U 
char BerInIt", "Dla rlomowego Ol­
niska"' l .. Filary spoleczeństwa". 
Ksfątkę uzupełnIa ob~zerne po­

sll>wle p rof. Mariana Jakóbca. 

KONSULTACJE-

Z doświadczeń Komunisłycznei Partii Chin 
Fragmenty ze znanej 

\v Chinach książki lIe­
kretarza KC KP Chin 
- LIV SZAO-TSI .. Ja.k 
zostać dobrym kOlDU­
nlsta". 

Z rozdziału pt. "DI.ACZm,O 
CZŁONKOWIE ,PARTII KOMU­
NISTYCZNEJ .POWIN:-II PRACO· 

WAC NAD 90B.\1" 

Z
darza się na przykład, 
że choc i aż niektórzy 
członkowie partii ko­
munistycznej . wspólnie 

uczestniczą w masowej wal­
ce rewolucyjnej, przechodząc 
tę samą szkolę praktycznej 
dzialalncści rewolucyjnej, to 
jednak w ostatecznym wyni 
ku na każdego z nich może 
ona wywrzeć zupeln:e inny 
wp ływ . Niek tórzy rozwijać 
s i ę mog ą badzo szybko. a 
nr wet ci. kt6rzy przedtem 
pozcstawali w tyle, prześcig 
nąć mogą Innych. InO! 
znów rozw iJ aJą si!'; bardzo . 
wolno . Jeszcze inni mogą w 
toku walki przejawiĆ n : ~ zde 
cydowanie. a praktyka rewo 
lucyjna nie tylko nie ułat­
wia Im rozwci u. cle !,pl'cw' a, 
że po zostają w tyle J ak ie 
są tego wszystkIego przyczy­
ny? 

Weźmy na przykład Dług i 
Marsz. w którym orało u­
dział WiElu czł onków naszej 
partii. Slanow ił on ci~i: ką 
prób~ sit dla czlo,nków na­
szej partii i wywarł bardzv 
dodatni wplyw nie tylko na 
nłch; 21e również na szero­
kie masy naszego ludu. Jed­
nakże wpływ jego na niektó 
rych, bardzo nielicznych 

członków parti! był wręcz 
przeciwny. Mimo że prze­
trwali oni cleżkie boje Dłu­
giego Marszu i 10 lat WOjny 
Domowej - zlękli się tru­
dów tej ciężkiej walki. Pro­
bowali się cofać I uciekać, i!. 

wresz.cie zdezerterowali z sze 
regów rewolucyjnych pod 
wpływem namowy z ze­
wną trz. W Dlug;m Marszu 
brało udział wielu członków 
partii, ale j'ego wpływ na 
nlch i ostateczne rezult2ty 
były bardzo różne. Jakie są 
pnyczyny lego wszyslkiego? 

Ci cZ'łonkowl!l partii nie 
byli wszyscy r6wnie dobry­
mi rewolucjonistami, dlate­
go też w loku praktyki re­
wclucyjnei rozwój ich poto­
czył się różnymi drogami; 
rÓżnili sie oni międz:v . sobą 
zarówno własnym wkładem 
włożonym w prakty kę rewo 
lu cyjną. jak i poziomem i me 
tadzmi pracy nad sobą. Ma­
jąc odmiEnne cechy charak­
leni przy różnym sUbiektyw 
ny m ,,~'sBku l pracy nad so 
bą rewolucio!1iścl mogą 0-
si~gnąć zuIJfłnle różne wy­
n'ki l ule.~ać różnym, CZ2-
s~m wrecz prleciwstzwn>'ffi 
~ obie wpływom. Bywa tak 
czesto w wa~7.ej szkole. (In­
~' .~!ut MG'rks.'zmu - Leniniz­
mu w Jenanie - przyp. tł.). 

Nauk~ iest w szkole dla 
wszystkich ta sama. pr7.ech() 
dzicie te same ćwIczenia. A 
jedmk osi'l~acie zupełnie rM 
ne. cza~'em nawet wrecz 
przec iwstaV'me sobie wyniki. 
gdyż różnici e sie charekte­
rEm, dcświadczenlem, pozio­
mem kulturalnym. subIek­
tywnym wysiłkiem oraz stop 

nIem I metodami samokształ 
cenia. CzYŻ nie zauważyliś­
cle. że niektórzy po ukończe 
nlu szk6ł w Jenanie odeszli 
od rewolucji? RewolucjonIs­
ta bowiem. aby się mógł rez 
w!.lać I d<>skonalić. musi bez 
względnie włożyć w pracę 
subiektywny wysiłek, pracu 
jąc nad sobą i szkoląc się w 
toku walki rewolucyjnej . 

Nie każdy rewolucjcnista, 
który hartował si~ w c i ągu tllu 
gich lat walki rewolucyjnej, 
wyrosnąć może na naprawdę 
dobrego i doświa.dczonego rE­
wolucjonistę, jeś11 nIe '· wkła­
da w to dostatecznego włas­
nego wys i łku f nie pracuje 
nzd ~oba. A zatem clłonko­
wie naszej partii tylko wów­
czas stzć sie mogą rewoluc;o 
nisf2mi o nieug;etej postawie 
polit.ycznej, jeśli bC;dą się 
wciaż hartowali i nieusŁan­
n!e pracować będą nad sobą, 
n,e tracąc z oczu tego, co 
nowe. I podn onąc poziom 
swe~o u~w ; adomlenio w te­
ku rewolucyjne.i walki m23 
luclowych. w trvnzie i ;molu. 

Oto co powiedział Konfu­
cjun.* 

"w plp,tna.stym roku U ni Y ,.! 
mÓ.j skierował się ku n!lUce. W 
trzydzlest.ym - poc!ul.m grunt 
pod nOKamI. W czterd!lestym -
przestałem wąt.pl~. · W pl(Ćd1.le­
sl',tym alem Jut wyroki NI .. -
bios. W Hdćdzle.l'Itym - ucha 
mOje sta o sIę posłusznym orga· 
nem zdolnym usłyszeć praw<lp,. 
W sle<lemdzleslątym - mogłem 

pod~ać za prarnlenlem mego 
~erca, nIe pnekraczaJ'Ic granIc 
tego, co słuszneU • 

Konfucjusz miał tu n~ my 
śl! przebyty przez sIebie pro 

ces nabieranIa hartu i samo­
doskonalenia się. Nie uwa­
żał się wcale za "urodzone­
go mędrca". 

A oto słowa Mencjusza: 
"Kiedy Niebiosa chcą jaklegoł 

człowieka .wynleść na urząd wy­
sokI, poddają wpierw jego 
umysł próbie cierpienia, a jego 
łClęgna I koścl - próbie lruciu. 
Clalo jego naraiają na głód I wy­
stawiają go' na naj cIęższa, biedę· 
Krzyżują jego zamIary. A t;nnl 
sposoby pobudzają Jego umysl, 
hartUją charakter l ieczą Jego 
wadyił. 

To co mówił Menc1usz, sto­
suie się równie:!: do proces:! 
nabierania hartu i samodos­
konalenia sie. jaki przejść 
musi każdy wielki człowiek. 
Skoro wiec czło:1kowie partii 
komunistycznej muszą wziąć 
na siebie odpowIedzi alność 
za bezprzykł adn i e "wysoki 
urząd", gdyż ich zadaniem 
jest przebudować świat -
to tym budziej przebyć mu 
szą proces hartowania s i ę 1 
samodo~konalenia . 

z rozd7.. pt. "SZKOLENIE 
IDEOLOGICZNE CZŁONKOw 

PARTII" 

CO rozumiemy pod nazwą 
szkolenia ideologicznego? U­
w~żam. że jest to przede 
wszystkim walka . . ja.ka się to 
czy w n;szych umysłach po­
między ideolcg i ą prol€·tariatu 
a innymi ideolo.gia.mi; wal­
ka w naszych umysłach mię 
dzy światopoglqdem komunl 
stycznym z jednej strcny, a 
wszystkimi innymI pogląda­
mi na świat I życie z dru­
giej slrony. Jest to wresz­
cie walka pomiędzy dwoma 

(Dokończenie na str. 4) 
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NARODZII\IY "RZESZOWIAKA" 
A by uniknąć' jakichkol­

wiek nieporozumicll, ba­
daczom folkloru Rze.<zow 
szczyzny wyjaśniam.y, że 

"Rzeszowiak" niestety nie jest 
?Lowym tańcem regionalnym, 
zwolennikom spartu - że nie 
jest on również nowopowst(!­
Iym kLuber.t sportowym z do­
brq sekcją piłk i nożnej (jaka 
szkoda - prawda), na koniec 
wszystkim zootech.nikom i ho­
dowcom - że n~e chodzi tutaj 
o nową rasę byd1a wyh.odowa­
ną w ostatnich latach na Porl­
karpaciu. 
Więc co? 
CieTpliwości, wszystko 1c.!/1a­

śnimy. 

być może przypadkowy. ale Bywa.ią iEdnak ludz'e. kt6-
jakże trafny : konkretny Sym l"Zy lubią tam zaglądać To ich 
boi łaczenia tE oretycznych raz interesuja zardzewiałe części 
ważal'! z praktyczna dz:ałMl- maszyn. zawsze coś kombinu­
noscIa. I ją. wydostają ze stosu żela-

-' My w sprawie .. Rzeszo- stwa c:ekawsze eksponaty. 
wiaka" - zwracamy s : ę w Zdarza się. że ci właśnie lu­
pierw :,zym zdnoiu do nasz€,go dzie zmiEniaja n'ek iedy .. 0-
rozmówcy. I slowo ., Rzeszo~ statec7.ne wyroki". Wtedy za­
wiak" w zupełności wystarcza. rdzewiały, prZEZ wszystkich 
aby nawiązać ożywioną rozmo pogardzany złom wraca· do 
wr:; . Forma w .iakiej sluchamy warsztatów remontowych. aby 
h:storii powstania .. Rzeszowia w troskliwych rękach 'mecha­
ka" dostatecznie świadezy o ników odzyskać dawną war­
tym. że sprawy te pasionu.ią tdć, aby dalej służyć czlowie­
tow. Fedorowicza bez reszty. kowi. 

Tak. dobrze. dobrze - po- Na terenie województwa rze 
wiecie - ale w końcu nnpisz- szowskiego w 22 POM zoajdu­
cie kim u lichaiest ten .. Rze- .ie się około 40 sztuk starych, 

•• szowiak": My przedeż nic nie zużytych. zdawałoby s 'ę osta-

W gabinec'e kiErownika w iemy - dopomina.ia się czy- tecznie wyeksploatowanych i 
. Wojewódzkiego Zarządu t€łnicy. bezużytecznych ciągników ty-

POM tow. Jana Fedorowicza Wypada zatem zacząć od po pu .. Ford-Fergusson". 
jak wszędzie: biurko. telefony. czątku. Wraki - określano stojące 
foteliki. kilka obrazów na • • w zapomnieniu ciągniki. Aie-
ścianach. VlystarczYiednak D la ludzi. którzy bliże.i dnak wrakami to one do koń-
rzucić okiem na stoiąca pod zna.ią nasze państwowe ca nie sa - rozmyślał nieraz 
ścianą podręczną bibl'ctekę· ośrodki maszYnowe nie jest ta tow. Fedorowicz. Mamy prze 
aby wpaść na pierwszy trop .iemnicą. że przy każdym war cież ogumienie tego typu. zna 
!Szczególnych zaint.eresowań I sztacie w ciągu kilku lat' po- l;,;dyby się nil"zbr:dne cz<:ści 
człowieka, który tutaj pracu- woli. ale systematycznie. ,gro- zam\enne. a prawde mówiąc, 
je. madzi się pokaźny zapas sta- podwozie jest całkiem w do-

Obok starannie poukłada- rych. zuźytych cześci zamkn- brym stanie. Tylko co ·dale.i 
nych ksiLl.żrk . uwa .f!e z\v racaja nych. pcłamanych częśc.i ma- -zapytywał sam siebie. Prze­
znajdujące si~ w ich najbliż- szyn, wyek~ploatowanych ciąg cież silniki są zużyte. 

,Iif.' .. ;x .• 

l 
t' 
H 
I 

l\IechaJlik Fornal i monter Ktd - wykonawcy projek tów tOtv. Fedorou:icza, 
. . -' . współtwórcy "Rze3Z0wial(a". 

, 

szym sąsiedz twie cześci s'1nl- ników itp. Tak się .iuż przyję-! I wlaśnie sprawa silników, 
ków. powyłamyw<I:1 e tryby , lo. że losem .. szmelcu" - bo zdawaloby sie nieodwracalnie. 
pierścien i e . o których przezna tak popularnie określa się te przekreśli/a szanse uratowa­
czeniu zwykłemu śmiertelnilw zbiory. nikt specjalnie nic za.i- nia dla potrzeb rolnictwa kil­
wi t.rudno nawet zadecydować. I muje się. - .. Na złom" - za- kudziesięciu ciągników w na­
W każdym bądź razie zesta- pada najczęście.i ostateczny . szym WOjEwÓdzh.vie. a kilku­
wienie tych rzeczy stwarza, wyrok. I set w ca.łym kraiu. Szczęście, 

I że tow. Fedorowicz nie n~le­
--------------------------. Ży do tych ludzi. którzy szyb­
KONSULTACJE- KONSULTACJE- ko Irezy,gnują ze swoich za-

mierzeń. 

Z doświadczeil 
ROl1}unistycznei. Partii Chin 

• .. 
Każdy pamięta tegoroczne, 

wyjątkowo cieżkie żni­
wa. Kierować w t ym czasie 
pracą 22 POM w ponad 330 
snóldz·:elnjach produkcyjnych. 

(Dokończenie ze str . 3) 

})Cjęciami : między osobisty­
mi interesami l cdami czlon 
ków partii a interesami i ce 
lam i Partii i narodu. 

cześnie musimy bezustannIe to obowiązek. który zd!lwalo 
po~sumow.Y1~ać i wchłaniać II by się WYklUcza . j.akiekolW'iek 
doswladczema zdcbyte w dcdatkowe za.iE:'c'e. 
praktyce rewolucyjnej ikon - Noce są dłu.gie - opo­
trolować nasze włashe my- wiacta nam tow. Fedoro·Nicz. 
śli. czy sa one całkowicie Właśnie nocami rodziły sic: 
z,gcdne z zasadami marksiz- projekty. W mi~szkaniu pr7.Y 
mu-leninizmu oraz z zada- ul. Dąbrewskie~o. w ciepłe 
niami ",:,alki o wyzwolenie ]ipcowe i s:erpnicwe wieczory. 
proletariatu .. Pod nazwą sz~o długo świe.cila nocna lampka. 
lema Idecloglc.znego rozumIe Arkusze pokrywały się rysuo­
my wy~b'ywanJe SH~ - w to- kami. na pa.pierze pojawiały 
k~ tajneJ nauk.I, w t<Jku ta- sie coraz to nowe kolumny 
kIch rozmyślan I ~o~trolo- cyfr. powstawał .. Rzeszowiak". 
wan;a same,go sleb.le W piErwsz~'ch dniach sierp-o 
wszystk!c~. naszych mesłusz n :a mechanik PÓM Bogu­
nycl) mysh. tę~ien:e w z.a~ chwała ob. Fornal otrzvmu.ie 
rodku. wszelkIeJ .. n~JbardzleJ z Rzeszowa pie.rwsze kon}{ret­
wa,t1eJ nawet mysl! spr.zecz- ne polecenie: na st.arym pod­

wozi u .. Ford-Fergusson" in­
stalować polski silnik S-60. 

W tym okresie olany tow. 
Fedorowicza nie każdemu 
chciały ·pomieścić s' e w ):(ło­
v"ie. Bo i jak - zwykły silnik 
omłctowy nagwalt wsadzać 
na traktor i do te~o zapew­
niać. że można bedzie tak im 
ciągnikiem wyjeżdżać z plu­
g:em w pole ... W miarę jed­
nak . . iak roboty posuwały się 
naprzód. cale przedsiewzięcie 
nabierało realnych kształtów. 

Lipiec. sierpiel'!. wrzesl en,1 
pażdzif'rnik - te cztery mie-

101 Pierwsza próbna jazdrr . Za ldcrownicq.Rzeszowialca" tow. 
Fedorowicz. . • . 

siące dla tow. Fedorowicza by , 
Iv wyjątkowo oracowite. Trze Teraz pytanie zasado icze -I Z<1rząd POM nosi sie z zamia-
ba było jak najszybciej koń- możliwości normalnej eksploa i'em organizowania. w Prze­
czyć teoretyczne zabżenia n:e tacji. koszty przerół:iki. ewen- l11yślu Centralnych Warsm­
tylko dla ciągnika . W tym sa- tualnych remontów i w ogóle I tów Doświadczalnych . . 
mym czasie warsztaty POM CZy S:C opłaca. _ Lubię taka robotę i tam 
Przemyśl. a konkrdn ie zespół .. Rzeszowiak" - co .iest je- chciałbym pracować - zwie­
ludzi - mechanicy Frarius i go dużą zaletą. będzie miał rza się tow. FedorowiC.,.. 
Tomaszoworaz spawacz Ro- zastosowanie przede w~;:vst- A nad <zym obecnie pracuję 
kita pracowali nad wykona- kim przy pracy na małych - powtarza nasze pytanie .;...­
niem pierwszego prototyou działkach. Druga sprawę tow. chciałbym dostosować używa­
podnośnika dla ciagnika "Ur- Fedorowicz wyjaśnia przykla- ne u nas typy ciągnjJ{ów do 
sus". Aby nie zajmować się dem: roczn-e u!rzym<\l1ie konia spEcyficznych warunkówpra­
dwoma sprawami na.raz wy jaś kosztu.ie przecietnie "9 tys. zł, cy w górach. Projekt.y opraco­
nla.my, że skonstruowany po a ciągnik zastępuje pracę 4 wuje pod kątem maksymalne­
raz pierwszy w Polsce podnoś koni. Koszt zasa.d!1Jic.ze~ prze- go zwiększenia bewieczeń­
nik dla tego typU cią.1imika zo- budowy. remontowo 6ahwa ltp. stwa pracy. W ostatnim roku 
stal wykonany I oczekuje osta nie przekroczy nawet 12 tys . znów mieliśmy śmiertelM. wy 
tecznrgo zatwierdzenia I opa- zł. To chyba wystarczy. padki wśród traktorzystów. 
tentowania. Centralna Koml- Na koniec. iak to zwykle Tow. Fedorowiczc1wi życzy-
sja Wynalazczości uznaJa pro- bywa. pytamy o najbliższe za- my sukcesów w te.i pracy. 
jekł za sluszny. mierZEnia. 

A jak przebiegały dale.i pra Okazuje się. że Centralny J. FILIPOWICZ ce przy ciągniku? Otóż POM ~ ______ -:-_____________ _____ _ 

B~guchwała zameldowal z koń 
cem listopada o zakOllczeniu 
prac montażowych. Ciągnik o 
własnych siłach opuśoił war­
sztaty. Odbyły się .. chrzciny" 
! ciągnik otrzymał ł.azwę .. Rze 
szowiak". Tow. Fedorowicz 
nie chce jednak wskazać kon­
kretnie projektodawcy i dla­
tego należy podeirzewać. że 
- nazwa to też jego pomysł . 

W związku z tym. że nowa­
torską pracą tow. Fedorowi­
cza zainteresował się Central­
ny Zarząd POM I Departa­
ment Mechanizacji Minister­
stwa Rolnictwa. naszego pocz 
ciwego' "Rzeszowiaka" oczeki­
wała ostateczna próba. W PiH 
wszych dniach grudnia cią.g­

nik został przewiezi0l1Y do 
Kłudzienka koło Warszawy, 
gdzie znajdu.ią się Zakłady 
Doświadczalne Instytutu Me­
chanizacji i Elektryfikacji Roi 
nictwa. 

W piątek 9 grudnia pogoda 
jakoś nie dopisywała. Nie 
przeszkodziło to jednak kilku 
nastu przedstawicielom 'Cen­
tralnego Zarządu i MinistEr­
stwa Rolnictwa obserwować 
prÓbę "Rzeszowiaka". Jak to 
z wyki e bywa na wszeIJ\iego 
rodza.i u e,gzamlnach. próbach 
.!(eneralnych itp. WSZyscy ob­
serw~.torzy .. żyli nerwami". 
Pcdobn:ebyl0 w Kłudzienku. 
WyjątkiEm był tutaj bodajże 
sam tow. Fedorowicz. który do 
skonale znając możliwości 
"Rzeszowiaka" (,piE·rwsze pró­
by odbyły się wcześniej w Bo­
guchwale) był przekonany do 
końca, że ciągnik nie zawiE­
cizie. 

I faktycznie nie zawiódł. 
Prób<3, jazdy, zwrotności, or,{i 
na głębokość do 20 cm wy­
padła bez zarzutu. 

Po kilku dniach . . iuż pa po­
wrocie do Rzeszowa sekretar­
ka doręczyła tow. Fedorowi­
czowi niebieską kopertę z Mi­
nh;terstwa Rolnktwa. "Wstęp­
ne badania traktora z silni­
kiem S-60 wykazały !lhl5l:noś~ 
I celowość dokonanego Ilspraw 
nie-nia" - przeczytał półgło­
sem. 

, 

Wywózlia drewna z lasu 
sprawa na czasie 

p óżoą jesienią i w okre-
siezimy. gdy całkowicie 

ustaje praca w polu. w la­
sach . nastE;",JU.ie okres wzma­
ź.one.i, gorącz.kowej pracy. Wła 
śn:e w tym czasie pracują mo 
torowe i ręczne piły. stukają 
siekiery przy ścince i wyrę­
bie drewna. 
Największe ilcści drewna 

są zrywane i wywożone przez 
chłopów. Dlatego też 'gajowi, 
leśniczow:e. nadleśniczowie i 
akty'w rp..ionów lasów pań­
stwowych w tlorozumi'eniu z 
~rezyd;a;ni powiatowych i 
grcmadzkich rad narodowych, 
omawiają plany wywozu w po 
szczególnych wsiach i na ze­
braniach werbują chłopów do 
zespołowego wz'ęoia udziału 
w wywozie drEwna . Informu­
.ią ich równoczpśnie o wyna­
grodzeniu. ja.kle otrz.ymają z·a 

na tereny wyżynne naszego 
woiewództwa. Po obywat~lsku 
podeszły rlo wywozu drewna 
gromady Opoka, Lukawiec 
i Lip:e w pow. Lubaczów, któ 
re podjęły zobowiązanie w.y­
wozu w grudl'liu - 1.314 m 
sześc. drewna. Natomiast n ie­
właściwie zrozumieli sprawę 

wywozu drewna mieszkańcy 
grcmad Wielow:eś. Trz~śń I 
Sokolniki z powiatu Tarno­
brzeg. którzy żądaią od pań­
stwowego g03pod~rstwa l~śnc­
go stosowania spekuła.cy.inych 
opiat za wywóz. Słabo prat:llją 
ol'zy c-rganiZ'owaniu chłopów 
do wywozu drewna leśnicy z 
nacH€Śnictw Sie!1iawa. Krasi­
cz~'n. Bircza. Zapal ów i Re­
jon Ustrzyki. 

W bieżącym sezonie do wy­
wozu drewna wszystkie pod­
wody powinny być zorganizo-

wykonaną pracę. 
W roku 1955 chłopi na tere- wane przez leśników. przy 

n·le rzeszowskiego Okręgu LP pomocy rad narodcwych. Naj­
zarobili: 13.000.000 zł przy za- lepszej ,gromadzie. jak również 
lesieni~.ch, 30.100.00? przy po- chlo'pu za nailEPsze osiągnię­
zyskanIU i WYWOZie drrwna I . ' . 
10.000.000 zJot~'ch, przy in- cia:, wyv.'~z~e drewna Okręg 
nych pracach w /tospodar- Lasow Panscwowych po za­
st~'Vie leśnym .. Gospodarstwo I kończeniu kampanii Wy. wozo­
lesne udostęnnlło chlopom ko- wej PTzekaże cenne nagrody. 
rzystanie z 600 ha. łąk, dos~ar Prócz chlopów powinny bra~ 
CZyJo 51.500 m szesc. drobniCY udział w coraz sierszym za­
na opał, 10."60 m su~c. opalu kres:e w wywozie drewna. 
grubego. 11.900 mszesc. drf':'Y- POM, PGR i spółdzielnie r>ro 
na lIżyt!\Owego, 7.750 mszesc. dukcyjn€. Do tego przyczyni 
żerdzi do suszenia si~na: 1.940 się b~IlPośredni kentakt prli­
ton owsa dla dokarmienia ko- cown:ków nadleśnictw i re;o­
ni, 4.500 k~ skóry na remont nów LP z kierownictwem i' za 
uprzęży. Wszystkie wymienio- łogami tych przedsiębiorstw 
ne zarobl~i i korZYścI w znacz oraz zawarcie konkretnych u­
nym ;s~or-niu podnoszą do cho- mów na zrywkę i wywóz dre­
dcwcsc gospodarstw chlop- wna. Ponieważ PGR na na-
skich. szym terenie otrzymują z la-

• • • sów państwowych 8.090 m C hwalą sobie dobry zaro-
bek nrzy r.rywce drewna, 

maloroln~ chłopi z okolic Zyw 
ca i Limanowej. którzy maso­
wo przyieżdżają za zarobkiem 

Uważam. że jest to walka 
śC'ierającyoh się z sobą IdEI, 
stanowiących odbicie pc slu­
Jatów politycznych i ekcno­
micznych różnych klas dane 
go społeczeństwa. Wynikiem 
tej walki - jeśli idzie o ideo 
logię członków partii - win 
no być przezwyciężenie, a 
nawet wyłączenie wszyst­
kich innych Ideologii przez 
ideologię proletariacką; prze 
zwyciężenie. a nawet wyłą­
czenie wszystkich innych po 
glądów na życie i świ"t przez 
komunistyczny śwlatopo­

.gląd: przezwycIężenie i 
wchłoniec:e myśli o osobis­
tych interesach i CElach człcn 
kówpartii przez ideę 
wspólnych Interesów i celów 
partii, przez ideę rewolucji, 
ideę wyzwolen ia proletaria­
tu I cale.l ludzkości. Gdyby 
wynilk tej wa'~ki miał byc in­
ny - oznaczałoby to zwyc:ę 
siwo obce.i Ideologii nad na­
szą ideologia; członkowie na 
szej partii staliby się wów­
Czas zacofani. a nawet utra­
ciliby oblir:ze członków par­
tii komunistycznej. Dla nas, 
członków partII. byłby to 
wynik w istccie rzeczy stra­
szny i równa;'lcysię klęsce. 

ne.! :l; celami komumzmu. 
JEst to wiec również forma 
wykuwania w sobie hartu 
ideologicznego·. 

.. • .. • .. • ...... ••• ............ , .............................. 11111 ......................................................... . 

sześc. drewna na cele Inwe­
stycj i i remonty. byłoby słusz 
ne. żeby ich zaprzęgi d6koria­
ły zrywki i VI')'WOZU co naj­
mniei te; same; ilości drewna. 
Pcnieważ personel państwo­
wego gospodarstwa leśne,G(o ' za 
wsze służy pomocą PGR I 
~półdzieln iom produkcyjnym, 
a szczególnie w okrEsie żniw 
i wykopków. więc w okreSde 
"żniw leśnych", jaJklm Jt!St 
kampania zimowa wywozu 
drewna, załogi tych przedsię­
biorstw powinny pomóc leś­
nikom. 

My, kcmun:ści. w ogniu ta 
czących się zar6-wno we­
wnątrz jak i na zewnątrz na 
szef partii walk ideolcg;cz­
nych. pclll ycznych l ekono­
micznych wykuwamy naszą 
ideologię l uczymy się rozu­
mieć istotę rewolucji. Jedno 

Towarzysze! Jak wam wia 
domo, wszelka działaLn ość 
czlowieka opiera się na .ie­
g,o ideologii. Poza tym każ­
dy człowie'k ma swój pogląd 
na Świat i życie, wytyczają­
cy jego myślom i czynom 
kierunek zasadniczy. Przeto 
my, komuniści. prowadząc 
nasze szkolenie ideologiczne, 
powinniśmy przede wszyst­
kim dokładnIe wyjaśnić nasz 
pogląd na świat i życie, alb., 
wiem wszystkie myśli nasze 
I czyny związane są z na­
szym pe,glądem na życie i 
naszym poglądem 'na świat 

• KONFUCJUSZ finOlO! 
stamochiń.u.:i, żył w 5~H-479 r . 
przed n.a~ą erą. Idee etyczno-po­
li1yocme j a.klle glosIł, były na owe 
C'Z-aJSY l!a'rd'Zo postępowe. M . in. 
był gorącym 'Zw-olen.nid<iem z,Je­
clnoozenia pań&tJWa chińskiego. 
:-Zl1>d'Zooego w6\\"CUIS przez wielką 
hez·be: u'dz1elnyoch wlaldc&w. 

Od 
c .,.y można rentownie bu­

'dować i plany produkcyj 
ne wykonywać na b:eżąco? 

Takie 010 pytanie bardzo 
często nurtowało załogę od- · 
cinka budowlano-mon.tażowe­
go robót inżynieryjnych nr 3 
w Rzeszowue. ponieważ prawie 
że na wszystkich zebraniach 
i naradach produkcY.inych sly 
szeli tylko. iż przedsiębicr­
stwo ich "jedzie" na stratach. 

Faktem .iest. że dzialo się 
tak za byłych kierowników 
OBM-3 inż. Koterwy i Rudn ic 
kiego. którzy ni~ tylko. że za­
łoge doprowadzili da demobi­
lizacji. przez systematyczne 
niewykonywan,ie planów pro­
dukcyjnych. ale także spowo­
dowali 1.200.000 zł ska t za 
okres III kwartału ubr. prze­
fakturowujac przedterminowo 
roboty w pcgoni za premią. 

zależą H'qnihi 
Tak było przy budowie sta­
dióm1 'w Rzeszowie (600 tys.) , 
magistrali w Rzeszowie (190 
tys.), wodociągów w Szcze­
pańcowe.1 (100 tys.), a także 
na budowach w JEdliczu. 

Sytuacja ta zmienila się do­
piero od chwili objecia kie­
rownictwa OBM-3 przez tow. 
Bronisława Suw alę w miesią­
cu sierpniu ubr. Od pierwszej 
chwm· potrafił on tak zorga­
niz,qwać pracę, że już w na­
stępnym miesiącu załoga za­
meldowała o wykonaniu planu 
za wrzesień ubr. z nadwyżką. 
a w odpowiedzi -na apel CRZZ 
plan roc7JllY \vykonała do 30 
listopada 1955 r. 

W okresie 3 miesiecy' przed 
siębiorstwo potrafiło \vypra­
cować I pokryć już 70 proc. 
strat za okres ubiegły oraz 
plany wykonywać na bieżąco. 

W realizacji trudnego zada­
nia wyróżniły się brygady -
montErska Ryszarda Jagody, 
wykonująca średndo 200 proc. 
normy i kanalizacyjna Józefa 
Szczepańskiego, wykonu.iąca 
240 proc. normy. Przy czym 
trzeba zamaczyć. że robp,tę 
wykonano bez jedne.i usterki. 
W.yróżniły sie równoje~ bryga­
dy Tadeusza Rybki. Jana Woź 
niaka, Władysława Pudło i 
wielu innych. 

Mamy te:?: wyróżnla.iących 
się mistrzów. którzy potrafili 
stworzyć załogom odpowied­
nie warunki pracy. zdobywa­
jąc sobie ich zaufanie. Da nich 
należą : mistrz budów w Jaś­
le - Ignacy Osolińskl, kierow 
nik - Marian Ratajczyk i Ja­
nówka. 

EmU Dziobak 
u.1"\,..,Aer"\. 

Odpowiedzi 
RedakcJI 

8. D: 

J. Zieliński - Kolbuszo.w'a, 
Antoni Kobrzyflskl - Tre&)c~ 
(pow. Sanok) - Wasze k~re­
spondencj e przeka'llaliśmy ko­
ledze rEdagującemu ,,xą<:ik 
f·i l a.tEli s tyezcny" . 

J. K. - Rzeszów - Część 
przEsłanych cieka'\vO<StfEK wy_ 
k orzysta.my. 

Antoni Kuś - Przewrotne 
- Wiersz otrzymaliśmy. Od­
.DowiEmy Hstownie.-
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OowieillysiQ więcej Dotyc:zy palażerów PKS 

o tyc:iu nalzyc:h 

cZlchesłowa C kich 
przyjaciół 

Bałagan nie może trwać wiecznie 
Setki osób z różnych miej- cH Sanitarnych z Rzeszowa - tuf<:j Ekspozytura Osobowa 

SCOWOSC1 naszego wcjewódz- pan ma bilet na kurs wcześ- PKS w Rzeszowie, która ' łąc? .. -
W dnIach Tygodni'll Przy' twa autobusami PKS dojeżdża n iejszy, Wpierw muszę wpuś- n ie z kołami ZMP-owskiml i 

jażni P019ko - Czechosłowackie j codziennie do swo ich zakła . cić wszystkich tych, którzy gromadzkimi radam·i narodo­
Rzeszów g ości de-Ieg,ację p rzed- dów pracy, biur, fabry k, przed mają bilety na tę godzinę, wymi winna dotrzEć do miej­
st&wlcieli F rontu Narodowó';o siebiorstw, Godziny ranne są - Co tam - odpowiedzIał scowości , gdzie mieslika wię'ksza 
"ora.tnl~o narodu. S.potkanle godzinami najsilniejszego na- Stanisław Skóra _ płacę bilet i·loŚć sia·łych pasażerów i prze­
z nlm! w Teatn e ZIemi !tle- teżenia ruchu pasażerskiego i miesięczny i muszę jechać .. . prowadzić z nimi rozmowy na 
sZ()W$klcj Wd11 lu 15. I. br , bę- autobusy są wprest przeł,rdo- Konduktorka chciała jeszcze temat zachowania się na przy­
dzie uro"zystoścl ą, w k:"r~.l wane. Obok pasażerów posia- . coś powiedzieć, ale silny c ios s t a nkach i w autobusach. 
weźm i e udział "połeczen"t wo dających bilety miesięczne w żołądek, jaki otrzymała od Przecież pasażerowie już na 
n.a.szego miasta. część miejsc w autobusie na- pasażera - chuligana był zbyt przystankach, mogliby sIę usta 

w dniach od 9 do 15, I . br, ieży przeóeż poświęcić i tym, bolesny, aby mogła się jeszcze wić W kolejkę (oczywiScie wy 
w zaokłada.ch pracy I domac' .. którzy biletów miesięcznych odezwać. Konduktorka musia ją!ek stanowią inwalidzi, ko-
kultury odbędą się odozyty I nie posiadają. Aby uniknąć la zrEzygnować z wypełnienia bietv ciężarne i matki z maly 
pog<Ulankl. otwarte będą wy- bałaganu i nadmiernego prze- swojego obowiązku. Stanisław mi dziećmi). C2y nie warto się 
6tawy obra,zujące życie w CH,- ładowania wozów abonenci bl Skóra zajął wygodne miejsce. nad tym zastanowi~? 

' ' choslows-cjl. Ponadto w pun;';- Z ł d t l' . d 
letów miesięcznych mają wy- a mm os a l SIę o wozu po Bałagan jaki dotychczas 1st 

ta,ch TWP wygloszonych zostd- znaczone "swoje" kursy na zostali pasażerowIe, Najlepsze nJeje nie może trwać wiecznie 
nIe 40 odczytów pośwIęconych określoną godzinę, o której zo miejsca zajęli, oczywiście, naj l należy jak najszy bc:el po-
tycl,u. naszych przyjaciół. b " , . d ' ć N ' e sl' lnl' e1' sl' 

OWl ąZ21l1 są wY.1ez za . I - . .., myśleć nad jego zlikwidowa-
(bem) slety, pas ażerowi e często nie Na przystanku w Hermano niem. 

stosuj ą się do obowiązujących we; ltonduktorka Zofia Połud 
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• 
O Młodzi e'to-

wej Sz'kole Spor 
towej pisaliśmy 
.i uż s,v"go czasu 
na łamach "No-
"\\I>i.n Rrz.eszow-
.s!<.iooH

• Szkoła 
ta'k.. 2:o·rga.ni.zo-
wa'l1.a zoststl1!e 
przy WKKF Rze­
szów, Bę(1zle to 
wielosekcyj na 
szk oła, w której 
pod okiem zna­
nych w Roze51Zo­
wie trenerów 1 

lnst,ru'ktorów 
szkolić 'Się będą 
przYBZIo\ gimna­
stycy oraz łuc·z­
nicy . 

Warunkiem 
przyj ęcla do 

ftkoły gą dobre 
atopnie w nauce, 
posiada.nle odzna 
ki BSPO, zgoda 
szkoły I rodzi­
ców I oraoz za-

21 nowych szkół 
w województwie 
rzeszowskim 

przepisów, wprowadzaj ą bala ni ak wpuszczała pasażerów do Julian WoźnIak 
gan, mają nieuzasadnio ne pre autobusu, w myśl przepisów, I __ _ 

I 6wialiczenie 1'0-

W roku ubiegłym wojew6dz 
, two rz(;szowskie wzbogaciło 

s it: o 21 nowych obIektów 
szkolnych. Są to: internat dla 
wychow,;;wczyń przedszkoli w 
Jaśle. z<:>kład dła dzieci głu­
choniemych w Przemyślu o­
raz 19 szkół podstawowych, 
które Wyblldowano w miejsco 
wościuhr"ai ba rdziej odczu­
wa,ią -:ych ;cil brak. 

tms,je do konduktora, a cza- tylnymi drzwiami. Ludzie, jak I 
sem nawet... zwykle, przepychali. sIę r:a si- Będziemy chodzić o godz. 7 rano na przysta- lę. Wtem - zauwazyła, ze ob. . 
nek w Stcbierne; zajechał au- Franciszek Bomba z. Herma- na przeźroczystych" 
tobus PKS. Tłum ludzi do- n o w e.i otworzył drZWI przed- " 
padł do jego drzwi, Co silniej nie. To grczilo jeszcze więk- podelzwach 
si odtrącali słabszych . Prawo szym bałaganem. Zwróc Jla mu 
p i ęści zananowało tutaj bez- -więc uwagę, lecz tEn obrzucił 
karnie. Młoda konduktorka - konduktorkę przezwis kami i 
W a nda Mędrak, sta:aJa sl ę ws iadł do wozu. 
zrobić pcrządek. Tak:ch w y padków na przy-

- Ludzie. nIe pchajc ie się ! stankach autobusowych zda-
Wszyscypcjadą! rza sic bardzo dużo , Wielu 

Najpierw wsiadlł;ą z P2s azerów przez swoje nieuza 
biletzmi miesiecznymj na ten sadn ;one pretensje utrudn ia 
kurs - powiedziała konduk- '0f <1 Ce konduktorem I kierow-
torka. com, na skutek czego w ostat 

Załoga Krakowskich Zakła­

\lOw Przemyslu Gumowego 

iczpoczęła produkcję nowego 

rodza j u podeszew kauczuko­

wych do butów. Wykonane zo 

3t ały już pierwsze probne par 

be butów meski(!h na tych po 

Otworzyła drzwi l :r.aczęla nim czasie zwolniło się z pra­
Otrzym"Jj je m. in, miesz- WPu~7.czać pasazerów do au- cy 111 konduktorów. 

kańcy Na',u~ia Górnego I Stra tobus u. Istnie;ący shm rzeczy powi 
szęcina (pow, Dębica), Szym- - Pro~zę panR - zwróciła nien ulec radvkalnej zm;anle. 
barku (pow. Gorlice). Sośnicy I się - iak sie późnle; okazalo Należy walcz;vć I wywalczyć 

deszwach. Odznaczają się one 

niezwykłą trwałOŚCIą oraz 

estetycznym wyglądem, Ce­

chą charakterystyczną nowe-o 

go rodzaju podeszew jest to, 

: Wysoc ka (DOW . !t;,::ly mn(\ ), - de S1an lslawa Skóry . pr<- hł1turę pasażerów. że są one przeźrcczyste . 
Godcwei frr,w. Strzy.i;ć ·;,· ), Ko cownika Zjednoczenia Ins1<;\a Pięh,'ne pole do popisu ma 
walówki i Stefkowei (pow;at _~ _____________ _ 
Lesko) , Łysakowa (pow, Mie­
lec) i in. 

Na ukcńezeniu znajdują się 
b ... <iynki szkclne w Giedlaro. 

wej (powiat Łańcut), Bliznem 

(pow, Brzozów) i Latoszynie 

. (pow. Dębica), WybUdowane 
No I ma wreszcie moJa małżo,n~ 

szkOły posieda.ią 82. izby. lek- ka pow.ód .do radoś"L :~i'ka w ży-
-cyjne, 10 _sal gimnastyc:zny,ch,. ciu przyduża się cztó"lekÓwlnaj 

' wy i eJ kilka ' ra'ly, A o tel ra d9Ści 
85 izb dla nauczycieli, OTaz marzyla j uż o<! łat. b o choć w 
299 mny ch pomieszczeń jak dot y chczasowy m m les'1:kan lu pra-
np. szatnie, gabinety, pracow- cowala jak mrówka , choć przyda-

wata mu kl'asy jak m ogla -'-- to 
nie j LP. . s~webką, to dywanik iem, . śwleżą 

stycznia 

R.ZESZÓW 
Dyżur nocny : Aptek. Społecz­

na nr 3 ul. Gosł.ra I 
Dytur stilty: Apteka Społeczna 

nr 4 ul. Dąbrowskiego 56 
Pogotowie Ratunkowe : ul. O­
brońców Stalingradu 29 tel. 09 

!tra'ż POŻArna: ul. Mlck ll'WlCU 
10 tel 08 

PogotOWie m1l1cyjne teł 07 

Kina 
APOLLO (ul. W. Hlbnl!'ra) _ 

Widma opuszczają szczyly _ 
prod. radz. - godz. 16, 18 I 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
sklt:go) - Cud zdl\'I'Za się l1aZ 
gO<lz. 17 I 19 

WDK (u·1. Okrz~1 7) nle-

L~~UeT 
ZNICZ E12ble1a . Joanlfl& . 

L!!ys tratta 
Uwaga: Repertuar k In pod.je- .. 

my wg info rmacH CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 

5Z0WIE - ul. 3 Maja 19 
czynne od godz. 1~15 ' 

MUZEUM Vi ŁAIQ'CUCIE 
czynne od godz. l~U 

MUZEUM W PRŻEMYSLU 
!G czynne od· godz. 1~15 . 

MUZEUM W JAROSŁAWIU 
czynn~ od godz. 10-15 

Teatr ' . 
PAN'STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - " Int ryga 
I mllooć " (p"'z~j~tawlenie 
zamk,n : ę le) .- godz. 16.30 

WDK 
WOJEWODZKI DOM KULTU. 

RY ZW . ZAW (u!. Okn:ei 71 
god~, 15 - "Tr.zewlc"ki szczęś 

ela" - wldcwl·sko ku,kiel­
ko'we 

,odz, 16,3() - RO'!!l1awlamy o 
'ks i ażce Niziur's'kiego "KsiE:. 
ga urW1E6w" 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.54 15.26. Wia­

domości 5,Oii 6,00 7.00 8.00 8.30 
12,M 1600 20.00 23.00 , 

~,IO MU2y\ka 5.30 POl'lLnne roz-

maHoścl r olnicze 6,06 Muzyk, 
ludowa krajów dem. lud. 6,45 
Gimnasty'k. 7.10 MuzV'ka ,Na 
rÓżnych instirumen ta·ch" ' 7,40 
Ka lenda'r'Z radiowy 7.45 Błęoklt­
na ~Itia:feta 8.06 Melodie ro'z­
ry\Vkowe R:v.; Ulubione duety 
operowe 9.00 "Wieczór w gos­
pod6\rstwJe wiejs.kim" sl.uch. 
dla klas III 9.20 KOkay : .. Sui tg 
" Vel'bunkos" 9.40 Au<l. dla 
p :-zedszkoli IO.C-o SChuma,nn: 
Konce rt forte.p ianowy 10,35 . 
Koncert ży,czeń H.30 Mu.zy ka 
I IIkt uaolnośc l 12:l0 Przeęl ąd 
pr""y 12 .15 Muz.\"ka rovry wko­
wa 12.30 Na swoj ską nutę 13.00 
A'lIdY'cja dla wsi lUO "Z iem i ~ 
iu'bel!1ka" Il'Ud. dla klas VI 13.40 
Przerwa 153Q "W st roJu dwo­
r7 .... anll'!'J:a .. (){fc. pow. dla d 7..i e c~ 
16.10 LeIełd: Pieśni o temat y­
c~ ludowej )6.25 MUQ;yka sym­
foniczna 16,50 Por"'dy pr<lk tyc7. 
ne 17,00 Arie d&wnych mi­
rtl"ZÓW 17.20 Ulwory wiolon-
czelowe 'komp. francuskich ' 
17,35 "Sple.wamy pieśni I pio­
senki 'l auci. słowno-muz. 18.00 
Ra.d i,,·wy kUlcs nawkl .Ięzyka rO ­
syjskJego 18.20 "Pełnym glo­
sem o sPr.?wach młodzieży " 
18.45 " Rim ifon" "'Pow. J. Ba­
za,rew,lklcgo 19.00 Kartowicz : 
Rapsodia Jl1ews-ka 19 ,30 Ulu , 
bl(»l1e wal ce Straussa 20.26 
Aud. dła ws i 20 .35 "Srebrna 
.zka1ullkoa" S/uCI1, wg szt uk ! 
J . Ga1swo,rthy 'ego 22,05 Melo­
die taneczne 22.36 MUiZy:ka ta­
ne-czna . 

Program II - na fali 367 m 

~.0!5 Muz)1<,. rozrywkowa 5,20 
Gimnastyka 5.45 Kalendao'z ra­
diowy 5.56 Mełodle rO'lorywko­
we 6.15 A'lId. c!lla rodziców 6 . 4~ 
KO'I1<:ert Ol~'{. ,ro7.gl. wrodaw­
f; !<·; e.i PR 01 gNlz. 7 lO do . 9.00 
transm i.sja pT. I 0.00 Pr" ",r", « 
12.40 .. Wa , ze m m yczne l is ty" 
aud. dla kl.,'·l I II 13.00 Moz a_ 
ika mu.zy ,na H .H) .. Obcy" 
fra'gm. pow . T . P opovloi lełO 
Mu·zyk a balelc, w·a ko mp. w • .pÓ ł 
czc~n Y'ch 1;; .30 Koncer t sol ' s­
tów 1600 MC'łoodie operct.k owe 
J. S ~P3U , s.a 16,40 Mel~d i e la­
neczne 17,00 Z żyo! a Zwi ązku 

Rad'lieokie!{o 17.JO Na warsza w 
sk iej rali 18.00 Na s.portow~ .1 
fal; 18.20 Muzyka ka'l)1era Jna 
18.40 KO'ncert chóm I'ozg l. 
wrodaw"kiej PK 19,00 MU'lylka 
i alk'ua'lno.~ci 10.2'5 Repol'taż li­
tl!>ra<lki 19.40 ,.Kompozytor Iy­
godnia Antoni Dwo)'lak" 
20 .25 Dyo"ku'sja przed mi,k rofo­
nem 2{),40 Muzyka taneczn~ 

2.2 ,00 K'ronl'ka •. portowa 2,2 .10 
Konce r t symfon iczny 23.40 Mu­
zytk,a ta.ne01Jl'\a. 

{:owlok'ą la'kier.u lub no wy m kolo­
re nl sci a·n "- z;.awszt:: miała pow ód 
do krt::;cen ia z n iezadowo! en lem 
g:ową I do wzdychan ia : t eby to 
c h o ć na slare lata, dla swojej I 
dzi a,tek wygody, mieć nowoczesne 
mieS'zkanie ... N~e dute nawet. a ie 
z bialoemaliowaną w&nną w ła­
zience', grzejącymi k-aloryferarn i, 

Staromiejskie 
podziemne przejścia 

w Jarosławiu 
zostllną zabezpieczone 

które wybawiają kobielę od bru- Już od daw.n,a trwaJą pr",ce 
dzenla rąk węglem, . wyblera,nla ~:, 
popiolu i pale'nia '''w 'plecaCh(tu badawcze nad d-zleln l,cą Slt a1'O-
zawSze. na.stępowała' wcale ' nle- m,ejską w J8'rosla.wl,u. O~·A.za-
'dwuzn'aczna al=ja, te t<J nie' 'wla- lo się, że . pod za'bytkowyml do 

też n 'epi.anym na kobietę spada maml wyma,gającymi z.abezple-
obowiązek . węglowo-poplolowo- czenia . przeblega,ją padzi!!r.Ii'\e 

domo jakim prawem· pisa'nym czy I::, 

piecowy), z pa "k iet<Jwymi podlo- korytarze I p("~ejścI.l\ . Pocho)-
gami i szatką-spiżarką wmurow'a- dz"n le ich określa się na XVII 
ną pod oknem kuchennym, 

No I S Iało się zadooć Jej Już I':, i XVIII wiek. W czasie l>atl.all 
głośnym marzeniom, do czego ja o.dkry,t<J, że skladają się one z 
si ę w lwiej części (muszę to ,ujaw I 

n ić n!e pysz.niąc się wca,le), prozy- kilku wysokich koooyg·nacj " 
czyniłem, chodząc do m !cj sJ<iej Według przypuszczeń naukow-
rady, dopytUjąc się, składając po- §': ców koryta("~e wykopane w, lei 
dani,. I motywując zgod'nie z n e- oowym 'podło.tu służyły Ja,[o­
Czywistymi potrzebamI. Jest w i~c 
la.zienka z białoemallow'aną wan- sławskim kupcom J-!,ko skt.dy 
ną , kaloryfery, parkie ty, Etlaf.ka- 0 tOW<brów. Suche 1 twa.rde lc.­
spi·ż arka. Są dwa przytulne poko- 0 so,~e ściany doozekalyby je..;t­
,I e I kuchnia wprawpzie n ieco mi- . ~, 
kroskopijna ale przytulna, . , (:) ' oze wlełu lat gdyby nie w (J>o.ia, 

Ale tu dopiero zaczę l a się t ra- która naru szyła je powodując 
ged ia. Właściwie to mn ie , ju ż n ie ~, l'ównoozeŚńie obsuwa,nle się 
by ło nic potl"Leba, ale kobieta ... (:) lundamen.tów zaby'tkowy",h do-
Widoczni e inny ma gust n l ~ 0 mów. 
mężczyzna. W każdym razie moja §:' 

. u.kochana połowica od ł&t 17 
s twi e l'd'l\ła, i ż Jestem a.bso lu lny 
ciemni ak w sprawach meblo'\\'o- 0. 
deko.i·acy,lnych I w efekcie tego, 0 
jak zresztą nie trudno s'l ę już do- 0,' 
rozumieć - zażądata kupna no- 0 
wego kompletu pOkojowego tu- 0 
dz ież przedpokojowego. 0 

A tu ja'k na złość - I komplety 0 
,ą I przedpo!<ojowe urządzen i e §,' 
pyszni się w magaaynle meblo­
wym swoim lekko1<.remowym la­
k ie rem. Ładną sumę t<J kosztuje . 0 
ładną - mruC'zę. A le któż to każe <? 
płaci ć gotówką? - p y ta zlryto wa- 0 
IOa ",a ł żonka. Niby r a'C.1a . Ale I':: pie rwS21a rata. kocha necLko ? 
py tam n ieco ztool lwie. A ona jak 
nie kl"l yknie : - Jak ci nie wstyd, 
Ana t'Olu? ! To In·nym potrafisz do­
radLac, ekonomicz.nego i p rze Wi -

dU j ącego życ ia uczysz a som w I:,:,' p raktyce o tym zapom i,nasz? 

I Wstyd! 
No i skapitulowatem. A tona 

cudżetu domowego nie zachw i ała 
bo z szuflady mojego biurka po­
wędrowata do jej rąk kslążeczk" 

PKO. 3 No I mu~<: 511; pochwalić, że , 
pokój ."tolowy ~liczn ; e tera z wy- '. 
.~ I ąda. Przedpokój też A w'zy, t- <;) .••• 
ko dz i ęk i mo j ej żonie, I NIEBIES ~ 
KlE ,T KSIAŻECZCE. 

Sprawą j8lrosłwwS'kich zabyt­
ków za1~lo się Prezydium Rzą · 

du, Na skutek u'Chwsły, w ro · 
ku ubleglym przeZl'U>CZO<1O d,!" 
zabezpieczenia st8!rej dzielnicy 
pót mlllOoaa złotym. Pierwsze 
prace zaczęto już w IV kwar­
tale rok!u ubległe-go. 

Opra,cowa':'lem ekspertY7. za­
jl;ta się' Akadem ia Górniczo -
Hutnl·()za w Kral<owle, a bez­
pc/śorednio p"'of. Zalewsk I. Wy­
kazał on, że jarosł8lws,kle po,1-
ziemne przejścia pod w'zgłęd~r.1 
dokJ.a.dnoścl wy'konanl'. nie us­
tE)pują podobnym w EurQjJie , 

Tego rOku na zabe!ipl~zen l e 

fundamentów z.&bybkowych co 
mów, a wip'c na obudowę !)Od­

zIemnych' chodnLków prze7,c.a­
=0 3 młn zł a l mln 800 ty •. 
zł lUI remOJ'l<t budyn.ków. PrR- o 
ce' prowa<Jzone przez f,,'chow­
ców trwają Już od po()zą ~k~ 

bieżącego rok1u. 
(bem) 

\ 
--------~------------------~ ZARZf\D WOJ, LIGI PRZYJACIÓŁ · ŻOŁNIERZA 

w Rze ,&zowic 
zawj n<l~mia . że b il, ;-;:t Zarz i\d lJ Woj . LPŻ zostaly prze­
nie~ione l ul. Obrońców Stalingrarlu Nr 9 
na Plac Stalina Nr 2 

Telefony Zarządu Woj. LP2; 
Centrala t"l. Nr 16-44 I 19-03 
Prezes ZW Nr 13-13 
Wicepr~zes Nr 16-22 
Pozostałe. Wydzic:ły łączy Centrala, która czynna jest 
od godz. B,OO do 16.00 Nr służbowy 16-44, czynny jest 
w ciągu całej doby. Pozostal ('! Kluby i Ośrodki Szkole­
niowe pozostają w dotychczasowych pomieszczeniach. 

K-18 

\ 

ractru Sportowo­
Leka",s-ki ej, 

Podan1a wraz 
z wS'l:Y5tk iml wy 
żej wymieniony­
mi :z,aświadcze­
n iaml S'1<ladać na 
leży do dyrekcJi 

Mlod'ZleioweJ 
Szkoły Sporto-
wej przy 
WKKF w Rze­
szo.wle ull'Ca 
l Maj a (buC\ynek 
WRN). 

Nie zapoDllna;my () kibicach 
NIe Pobrzebujemy 91<:gać do 

łódzki'Ch wypad'ków na bo1s-ku 
m iejscowego Włók.nd'a.rza, gdyż l 
w nasz ym województwie 2<\noto .. 
w.alismy w zesczJO'rocznym sezorue 
chullgań"l.:!e wybrY'ki l,i'b iców pil­
karskich. Nie braklo Ich też i w 
naszym mi eście, .TY'ch smutnych 
wyQ3rzell n igdy n ie możemy po­
mij a<: mówiąc kiedy,kolwiek I CO'­
kolwiek na temat sympat yk ów 
sP,'rlU, o klubkach klubowych . 

_. Skąd ten tema't tak nagle 
i 10 tel'alZ w zimie \v;padł im do 
głowy - pomyśli niejeden. 

Pewnego' rod'~8\ju bodż'cem byt w 
piel'W&ym l'Zędzle arty·kuł ,, '!'Ty­
blLnY Ludu" - "Kto następuy za 
Gwardią :Szcze.cln" - w klt6rym 
m, In. ezytamy: " 

',,1'0 ząJśclach na boisku lódz· 
kiego Włókniarza naplsał!śmy w 
" Trybunie LucIu", że jedllą ~wle-
lu dobrych form wychow!hJa I 
zbliżenia ' kibica jest tworzenie 
kół . sympatyków. WprawdzIe ci­
cho na ten temat 'IV ŁodzI, ale w 
Szczecinie miejscowa Gwardia 
podjęła tę Inłc'jatywę", 
Rzeczywiśc ie ionlcjaty,wa godna 

naśladowania. Przykłati ba!l'd<zo 
dobry, z którego wa'rto skonystat 
i u 'nas w Rzeszowie. 

Drugim t"klm bodźcem skieTo­
wUjąCY~ nasrz.ą uwagę , na ten 
prO'b<lem - byto rozpoezęClle przez 
wiele drużyn pll·karskich na""ego 
wojewÓdztwa nO'rrnalnych ,zapTaw 
zimowych, przygotowai't do sezo­
nu w'osenno-Ie-tniego. 

O t)'Ch pr:zygo't'Owanlach w i edzą 
cabrze kibice klubowi I n ic dz lw­
n eg{) , że spotkać ich można bu­
dzo c;zE}Slto w >_a,łach gimnastycz­
nych. pf'Zyopabrują.cych się ćwiczą­
cym plł:YalT'zom. 

Oni nigdy nie zapomin.a~ą o 
sWOoim klubie, o swych pllkar-

~,kich pupilach. Dls1ego też kola 
n ie mogą za.pomn i eć O' nIch . Nie. 
mogą zapomnieć również l o 
tych, którzy swym zachowaniem 
podczas meczów piłkar!lk i ch przy­
lI0S7.ą koru i sportowi n Iepoweto­
wane monline szkody. 

NIejednokrotn ie pitka.rze mają 
wiele pretens ji do sw ych sympa­
tyków, że ci nlc8pra,wiedliwi są 
w ocenie Ich gry , Je-st I ta"" , że 
symp!ł~ycy - oczywiśc i e ci naj­
u<:zciJWsi, mają wiele za r zutów do 
pił:ka,rzy, za ich częste nie!iporto­
we UlchO'wanie się, mają preten­
sje .d{) sęi'liów, 

Dlatego też wa:rlo pójść za 
przykładem 6Ilczecii'tl>k!ej Gward:i, 
by i u nas w Rzeszowie utworzyć 
kol" sympatyków Stall, Gwardll, 
Resoyll I,bj, 

Do tego celu warto p!'2eznaczyć 
na.wet specj alną świetlicę , w h'1ó­
rej mogliby s.ię zbierac syrl'lpBty ­
cy. Tam, zapo=awa,liby sil; blitej 
ze swymi pupilami - sportowca­
m i, których znają tylkO z t l·ybun. 
z b ie-żni i zielonej mu·ra wy. Za­

. pO'lna.!Jby się z dzialac'1:am l, tre­
~eraml I sędziam i. 
Niewątpliwie pod'Czas taktch 

W5lpółnych wieczornych pogawę-
dek cIO'wiedzlełiby się kAbice o 
pracy szkoleniowej za'wod'niJ<ów i 
wychowawczej. o organlucjl 
sportu, o pl"lepisach. Sami oczy­
wiście mogliby wiele pomóc ko!u 
sportowemu, oz; którym sympaty-
zują· ' 

Wspólne zebrania k ibiców z 
działaoza.m l , trene-raml. , sportow­
cam i i sędz i ami pazwolą zl ikwido. 
wać niezdrowy an tagon izm mię­
dzyz rze5Zeniowy , uleczy ć szowin!­
sty=n'ych sympatykÓW. 

Specj ainą O)Jieką otoC'Zyć wi.nn.o 
się w takich koła'Ch - mlodz lez, 
sympa,tyzującą z danym, klubem . 
8 pozostającą jl!'S'l:cze pO'lS czyn­
nym życiem .sportowym , Kto Wle, 
czy c tej pleja-dy młodYCh ki"oi­
ców ktoś nie przyjd'Z.l e na salę, 

DENTYSTYCZNY transfor- na bIeżnię, czy bois ko I za-czn:e 
mator do topienia staIi, sprzE:- Ćwiczyć, "tając oię czynnym za-

K k · ul M·odo a wo<lnJil<lem, 
dam. ra ow, . . , l' , w I A więc czekamy kto pierwszy 
29/16, Stefan Pas1czynskl. pójdzie za przy.kła.dem Gwardii 

K -I) 17 Szczecllfl. 

Zawiadamia się P. T, Klientów, że 

KWIACIARNIA "L O T O S" 
została przeniesiona z ul. Kościuszki na ul. GRUN­

WALDZKĄ 37. G-010 

POWIATOWY ZA'RZĄD ŁĄCZNOSCI W STRZYZOWIE 

zawiadamia, ż~ Naczelnik pzl:. przyjmuje Obywateli 

w sprawach skarg i zażaleń w każdą .:grodę od godz, 15-16, 
W wypadku przypadającego l1a powyższy dzie!'l święta, 

zainteresowani przyjmowani będą w dniu następnym. 

PĘ-004 

KOMUNIKAT 
o wprowadzeniu przez PKP I!bowlązku Zbiorowego na­
by\\anla bIletów mi; sięcznych 

Oddział Przewozów ;PKP w Rzeszowie zgodnie z ust. 10 
przepisów wykonawczych do art .. ,~6 DKP wprowadza 
z dniem l lutego 19!'i6 r, obowiązek zbiorowego nabywania 

przez zakłady pracy i zakłady naukowe 

BILETÓW MIESIĘCZNYCH 
pra.cowniczych i lizkolnych 

Bliższych informacji w tej sprawie udzielą kasjerzy 
. biletowi, kierownicy ekspedycji lub zawiadowcy stacji. 

K-016 

,.Nowlny Rzeszowsk i,," wydaje RSW " Prasa". 'RedaguJe koleg ium redakc.yjne Redakcja - Rzeszów, Płac Stalina 1. Telefony: Cen·~ r.I! telefoniczna 21-.24, 16-03, 15-5'. Redakcja noena 10-17, 1&-38. 
Oddzlaiy redakcji: Przemy~l, ul. Mick iewicza 3, teleIon ~O - Krosno, ul . Nowotki lO, tel. '99. - Delegatura RSW "Prua" - Rzeszów, Plac Stalina l, 11 p i ętro - , telefon 18-56, dzlal OgłOS7.c.>ń 

..,. 11-62. Cena prenumeraty PO,czt<Jwej miesięcznie 5 zl. kwartalnie 15 zl, półrocznie 3iI zl, rocznie BO zł. - Druk, Rzeszowskie Zajdad)' Graficzne - Rzeszów. 5-7-7 
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. Jawili. It4, na Malajach, rdnnna 

CO S·18 dZ·I· 8J-e ~6~O!~n;~~~~:~ad~aoł:;am:~:: 
'f . .' ' . • • • :~~~~::łanaW s:u~::c~e~::: 

. " , I ete:! p~~ey w kopalnIach I na plan 
'--------------=---- .-'--------' --" " -.- ta·cjach. Anglicy mnuozenl by;! 

~
. . . baczną uwagą I wieku. Już wtedy wiedzieli, I.prowailzat:do pracy n~ewolnlc.zel 
. . . śled?oiliśmy ro- że wnętrze ziemi malajski:ej I Chińczyków, których żYle obe':ole 

\- kowania jakle I kryje olbrzym:e bogactwa. I na Malajach przeszlo 2 mlJJo!IY I 
Puznajemy nasze 

siatkówki 
zespfJłg 

. . toczyły się na I gdyby pan Houl obecnie po . oraz Hlndus6w. Wkrótce Ang!lcy 
~ ' . Malajach mię dŻ'óżował po Malajach, zna- przekonali sIę, te Chhlczyey I HIll n dzy przedstawi lazłby w stepach malajskich dU81 równIeż nie chcą 73(Ć wilIe­
<: A:<x<~5 oielami władz niezliczone !{Q.palnie. cyny i woli kolonialneJ., Mimo że koloni­
o(/ //YYX>Y m iejscowych a plantacj~ kauczuku. Maly ten zatorzy szczuli bezustannie lcrln:\ 

I. DRU:l;YNY ZEŃSltlE dzić Pu·rlil\ska I Mokrzycka. 
Pozbyły się prawie calkowicie 
"tremy", co widać po cora'Z pew­
nie,lszym · 'lb!janiu piłek . ·przy­
pu sz~zać naleiy. że w okr~, e le:­
nim drużyna Stal l powróci dO' 
swej dawnej św i etności. 

'Przedstawicielami Armii Wy- półwysep daje polowę całej narodowo$ć przeclwl,o d,rugleJ, na 
zwo-le.t.1czej. Spodz:ewanos ' ę, światowej produkcji cyny i l\lalajach cementowała .Ię jed!lo~ć 
że poło;:ą one. kresdługo-let- kauczuku. I braterstwo wszystkich narodo­
niej krwawej wojnie kolonial- Poza tym na Malajach mai- woścl w walce przeciwko kefioni · 
nej. I oto po dwóch dniach dują się bogate złoża wysoko- zatorom. 

Rozgrywki klasy "A" w pllce 
siatkowej kobiet trwaliI już od I kilku tygodni. W walce o tY'tuł 
najlepszej drużyny województwa 
spo1ykają. się: 

Sparta Przeworsk, Stal Łańcut, 
'Stal Mielec, SIal Stalowa Wola, 
KOlcjarz Rzeszów, Kolejarz Prze' 
myśl,Budowlanl Rzeszów, Polo­
nia Przemyśl I LZS Sonina. 

WśrÓd zespolów drugiej grupy 
naJbardziej obiecuJllcym jest zes­
pół Stall Łańcut mający w swych 
szeregach d-os'::ónale z,8:powlad~I\- . 
cą się Danutę Kozłowską. Warun­
kI treningowe w Łańcucie wyblt~ 
nie po.prawiły się, Stal PQsJada 
cbszerną SJllę. przerobioną Oz daw­
nej ujeżdżalni, trochę jednak za 

re·kowania zostały zerwarie. 'gatunkowej . rudy żelaza' oraz 
Wojna kelonialna na Mala- wolframu. ro·py naftowej. V{ę­

jach trwa j-uż prawie 8 lat.' gla. Toteż kraj ten stanowi 
Od 8 lat władze brytyjskie d.la · angielskich imperiaHstów 
rzucają przeciwko Malajczy- bardzo lakomy kąsek. Ciągną 
kom bombowce. czołgi, artyleT oni stąd fantastyczne Zyski. 
rię. a mimo to n'e mogą :?:Ia- Niedarmo w kolach finanso­
mać oporu ludncści malaj- wy ch na Zachodzie nazywają 

. skiei walczącei oswoją wol- Malaje .. brytyjs!{ą kl.\źnią dó-
·ność. larów". Tyłko w la.ta(;h 1948-53 

Malaie położone są w Azji · monopole angielskie .. -jak 
południowo-wschodniej i gra- podał dz,ic:1'nJk "Daily r Mail" 
niczą na północy z Syjamem. - "zarobiły na eksploatacji 

. Je~t. to dingi, wą!'ki pó)wysep, bogactw mala.lskich 5 mi\riar-
wciśnięty międzY Zatok~ 81'- dów dolarów". ' . 
jamska a. Cieśninę Malakka, Nic zatem dziwnego, że WieI 
zajmujący powierzchnię 130 ka Brytania nigdy nie 'prze­
tys. km kw. Ludność malajska b: er<lła w środkach. aby .u:trzy 
jest bardzo różnnrollJla. Obok mac t.en bog<lty krai pod swo 
rdumnych Malajczyków, pół-im panowaniem. Aby łatwiej 
wysep zamleslIkalv jest przez ujarzm)c Mala:iczyków, wła­
Chińczyków, Hindusów) inne dze kolonialne , dokonały. w 
na.rot!owoścl. oto jak podrM- trl:vśl iasady .. dZ'lel ,I rządź", 
nik ailgi~lski · Houl. opis:vwał sztucznego pOQzialu kraiu na 
w połowie ub.iegłego · wieku stan:V.tV.'orząc w ten Sposób 
ten kra.i: Fejeracji: Malajską. Na czele 

"Klirr:'1t jest tu ciep~y ; wH- każdego stanu . stoi radża . ­
{lotny. W1lsokie. gÓry, docho- wi.elki obszartl,'k. mianO\Vahy 
dzqce do 2,000 metrów wyso- przez władze koloniahe, PrzY 
kości, pokryte są ogromnymi ia tym z fEderacil wyd7..ielon~ 
sami zwrotnikowymi. Na ni- najWliększe miasto portowe -
zinach panuje step i dżungla. Sih;;iapoore. czyniąc zeń odręb 
A tv d?ung!ach - tygrysy . i n~ naństewkó. 
pantery" Malajczycy nigdy nie pogod,lIi 

.JednakŻe nie dżungla I tY-I się 7. nIewolą. kolonialną. W 
grysy przyciągnęł:v Angl,ików ciągu 150 lat powstawali onI nic­
na Malaje. Zjawil'i się oni tu- JednokrotnIe przeciwko kolonIza­
taj jeszc-ze w kOl1cU. XVIII torom. Od czasu 'gdy Anglicy po-

Przedwojenne 

ł 
ma.łe arn!>ula1o­
num de",ty"tycz­
ne, mleo:xcząc" 
się w Łodzi przy 
ul. GdańskieJ. 
poslada;ące tyl­
ko I fotel den­
tystyczny - na­
leży już dz:ś d0 
wsp<>JrLnleń miest 
,k,ancóvl mj·8s.I~a. 
Od wielu la·t w 
tym samym miej 
('eu . w wyrelTIO,n_ 
towa ny·ch i prze­
budowanych po­
mieszczen :ac h 

znajduje s-,<: ga­
bi'l'let proletyoz­
ny z 15 fote!ami, 
obsługiwany 

przez 15 wykwa. 
l1f'kowamy~h 

techników _ den-
ty.stów. a 

Na zdJE:ciu: Stani91,aw Szeli.ga t J.ad·WII~a. S1~lma<lr przy 
p;-a·cy, CAF - fot. Szarlhau-e. 
~~ 

~ •. na Malajach? 
Kandy-d:atem nr I na mis~rza 

Jest SpaTta Przeworsk. która m:­
mb braku doskonałej Porębnej j 
'KruczYl1skiej dosyć latwo upo­
rała się z coraz groźniejszym Ko­
lejarzem Rzeszów. 

Na pOdstawie dotychczasowycn 
~,po~kań mi~~I""LOWBkich można 

Podc'zas II wojny ś''\';atowej, 
gdy na M'alaje wtargnęli Ja­
pończycy., a Anglicy przed ni­
mi skapitulowali'. Malajczycy 
chWVC11iza broI1.Ale poklęs­
ce Japcnii, Anglicy powrócili. 
Jednakże. naród m;l.lajski ży~ 
wił " n'adzreJę, że wYwalczona 
przez nieg.o wolność niezosta­
nie mu odebrana. Domagał s:ę 
wprowadzenia demokratyC?_nej 
kO:1stytu.cji · i całkowitej auto~ 
nomii. 

podzielić żeńską "A" klas~ 
na 3 grupy. 

kowań. Propozycje te byly dntyth Pierwszą tworzylyby SpRrta 
czas ' odrzucane. Tymczasem ' wał- Przeworsk or~,1. Stal !\Iłełec. dru-

1:'1 lioleJarz Rzeszów, Stal Łań­
~ut i Stal Stalowa Wola, a do 
trzeciej zaliczylibyśmy Budowla­
nych Rzeszów, Kolejan,a Prze­
myśl, Polonię Przemyśl, LZS So­
nina. 

ka wyzwoleńcza zataczała coru 
8zerlize kręgi a jednoc7.eśnle og­
romnego rozmacllu nabl'erllla ' wal­
ka o poprawę warunk6w bytOWYCh 
mas pracuJących, . W clą,u o.tal­
nich 5 miesięcy tylko w · Sln,~.­
poore odbyło się %14 strajków oraz 
Jeden strajk powszechny. 

Między ctołówkll a grupą drugą 
widać wYl'aź,ną r6t.nicę I mimo 
Widocznej poprawy poziomu wśród 
innych drużyn nie wyd-aJe się. by 
Już wkrótce, która z nich mogla 
za.grozić Sparcie czy St.aj!' A po-

. W tYCh warunkach władze wrót do zespołu przeworsk iego 
kon luzj owanych Porębnej i Kru. 

miejscowe zmuszone były zgo- czyń-skiej czy Rząsy I Kołek dn 
dzić si~ na rokowania. Co wl~ Stali m!elel'kiej Jeszcze bardzie; 

W odpowiedzi na te żąda- cej: zmuszone były za!lil\~ć do umocni te dwa ze .. poły na czele 
nia · 'wiadze brytyjskie rozpo- stołu z generalnym sekreta- t .. ~~I~~ mistrzowski zespól SPAR" 
qeły ' krwawe prześladowania. !'Zem pa-rtił komullistyczneJ, TA PRZEWORSK gra w składzie: 
Wtedy' to. w r. 1948. lud ma- Szin .Pengiem, którego dotych- Genowefa Bawor, Stefania Czwa-
lajsk:i oOwtórnie stanął do " kiel, Marla liruezyńska, Zofia . . cza,s na,zywano .. bandytą I 7Al Krupa, Helena Ma7.larz, Alina Mo-
walki~Qrojn.ej.' Wtedy też po- którego glowę Anglicy ofiaro- rawska, Anna Porębna, Zofia 
wstała, Malajska Armia Wy- wali 80 tys. dolarów, l>zkoda. 
zwoleńcża, która od 8 lat dziel Sukcesy. Jakie odnosi na lere-

. t . zol' l' PrzedstaWliclele partii komu nie województwa I poza nim, ·ą ole s aWla c o angie sk:m przede wszystklr" wynikiem wy-
silom· zbrO.in:vm oraz uzbrojo- ni5tyc~nej i Armii Wyzwoleń- r.howawczej pracy Ich opiekunów: 
nej milicHmiejscowych władz. czej wysunęli podczas roko- kler. drutyny mgr Dynowsklego 

, wań żądania utworZEnia nie- oraz instruktora Kar'mlerz"- Kru-
PO ' wielu latach wojny ko- zawisłego państwa malajskie- czyńskiego,którzy' mimo 'ró~nych 

lonialne]' rząd bry ty. l' ski' prze- trudności potra.fili stworzyć slat-
go, Vfyboru zgromadzenia usta karkom do·bre warunki. Dodać do 

konał sie. że niełatwoiest zdła wodawczego w celu opracowa tegO' wysokie poczucie dy s~ypliny 
w: ć walkę narodowo-wyZwó- nia ' demokratycznej konstytll- I 'pracowitość.. a jut mamy kró!-
leńcz" . . ,Pełne zwYci"stwo na ką Charakterystykę siatkarek ma-

.. '< cH. poprawY warunków bytu łego Pl'zewO'l'Sk·a. zawodniczele 
Malajach jest 'niemożliwe" , -'- ludności, uznania języka ma- , r klasy 'IPO'rtowej. wielO'kl'Otny~h 
przyznał niedawrio guberna- lajskiego za język państwowy re')rezentanletk wojeWÓdztwa w 
tor angielski, Lyttelton. Wła- r07.grywkach o Puchar GKKF, 

oraz uznania zasady poko.lo- Puchar CRZZ czy wej~cle dO' kla­
dze kolonialne starały się więc wego współistnienia z innymi sy wydzlelonęj. W tym do~ona-
dojść do porozumienia z mle.i- narodami. Iym. ja,k na n-asze waru·nkl . zes-
scową burżuazją. Wprowadzo- pole klasą dla siebie jest Hanka 

Żądania te z~stały o.drzuco- f'orębna - zawodniczka o nlenR-no tzw. konstytucje i w:osną _v gannej technice, silnym. prawie 
ubiegłego roku przeprowadzo- ne. Odrzucono równiEŻ żąda- męskim uderzeniu. 
rio wybory, które zresztą urą- ni? aby uczestnicy walk wy- STAL MIELEC - «Inlgl :Ii kolei 
gały wszelkim zasa.dom demo- zwolel1czych nie byli poddawa .. e'pól J l1Il.htrotnlej~zy 1 jedyny 
kracji. Po wyborach utworzo- ni żadnym represjom. Jak rów w wojeWÓdztwie rywal ze~połu " . . Ha.nkl Porębnej - kilkakro tn:e 
ne zestały w Federacji Malaj- n :ez pOstulat uznania partii potrafii zmusić do ka,p!tu'laci i dru 
skieji w Singapoore pewnego I komunist.ycmej . Rokowania zo tynę Przeworska, Welezanki wy­
rodzaju , rz, ądy autonomiczne. sla,ly na ra.zie Drzerwan.e, '. ale ~:azują szezegMnle dobrą formę 

f kt I d w okre~ l e zimowym a to, ze ,",zgl<: 
Było to oiErwsZym ustępstwem I sam 'a ,ze w a ze mleJsco- ciu na dobre wa~unkl (sala o wy .. 
imperializmu brytyjskiego. we, za którymi stoja an,ęłelsl1Y miarach boiska cia koszykówki) 

Partia komunistyczna kt6ra ,'ol Imperialiści zmuszone były czego brak Innym zespołom. a 
na czele walki WYZWOI;ńCzej uw~! 7..godzić sil: na przystapienie do ;;"~T,,!e wszystkim Sparcie Prze-
tala, te nowa sytuacja s;w~rzyla I ~okowań, świadczy wymownie Po ocle1śc'u dv'óch młodych 
warunki umożliwiające położe"l~ rOllnąc;vm znlł-l'''.eI.'iu walkI mp'zatek Rząsy I Kołek. ze.pól 
krelu krwaWej woJnie. Kllkakrot-\ narollowo - wyzwolenczeJ na stracił nieco ,na bojO'WOŚcl. 
Ille komuniści maIA.l'cy wyst~ro- Malajach. I N'lljlerszyml są W6jclk I Pla-
wall s propozycJą rozpoczęcIa ro- O. g,) ;~~~lrea~e~~~;~n~~~z,;~!~;6:~;~! 

z'imną I z,a ciemną, . . ' , 
Do zespołów przyszłOŚCi ' nale~ 

r6wnlet Budowlani z Rzestowa, 
gdzie gra lekkoatletka Anleła Ku~ 
nysz, zawodniczka o dużych moż­
liwośc i ach ze względu na dO'bre 
odbicie, silę uderzenia j świe,ny 
refleks. Posiada O'na wprawd7.ie 
b ra,k I techniczne. iecz już po do­
brym pólroc1>nym . tren ingu zna­
!eźć. się winna w pierwszej sz;6s~­
ce wojeWÓdztwa. Jej partnerki 10 
młode dł'iewczęta uczennice rze­
szo\V,'~~lego Lic. Ogóln-okEZt. ~ 

Inne' ob,ecujące drUtyny ' tOl 
Kolejarz z Przemyśla. id.zle 
wyróżniają się Bolanowska, za-
wodnicz!,a o silnej zagrywce I 
KolczYl,ska dobra w O'bronle oraz 
Polooia Przemyśl 7. Il'\jlepszą w 
zespole Barbarą Wrób".I, pocie­
szaJący Jest fakt., te w rozgryl\'­
kach bierze udział wiejski o:e~p6ł 

'z Sonlny, pionier pliki siatkowej 
wŚród dziewcząt w ludowych zes­
połach sportowych. 

Stalowowolankl, nlegdy8 'edn. 
z najlepszych w wo.lew6.dztwle, 
nie przedstawiają już w)'so.kiel 
kla·sy. Zni·komy doplyw Q'llody,h 
! utalentowanych z3.wodnlcze~ nie 
rokUje wielkIch nadziei na "-przySE 
łość, Na·jb·ard"le,' wartoścIową j~t 
!\farla Szczygieł. 

Osobny borlajte rozdzIał należ" 
Aię drużynie Kolej.sTZ8 Rzeszów, 
Nie tak dawno jeszcze "Kolejar­
ki" nie przed.~tawi-ały zbyt g.roż­
nego przeciwniJca i raczej należa­
Iy do zespołÓW slabszych .' Dzi~ki 
7dolnościom organizacyjnym Mie­
czysla'wa Kosmatego - kier. dru­
żyny. zespÓl zy~kał na ilości I J2-

. koścl I ju! w tej chwlli klasyfi­
kowany jest na 3 miejscu . Naj­
wyŻS7.Y poziOln przedstaw ia obec ... 
nie Jan ina Cilrebor wychowanka 
trenera LenkowSildego, d-alej 
Hanka Szmul, mgr Władysława 
Jamroz~k, lekarz dentysta AntOJiI­
na Betka, Maria Zlolek. 

Na zakończenie. i!lPrÓbuJmy skI. 
~yfikować nasze sla·tkarkL 

1) Hanka Porębna Sputa Prze­
wor<k, 2) Alina Morawska Sparta 
Przeworsk, 3) Zofia WóJcIk. StaJ 
MIelec, 4) l\taria Kruczyóska Spar 
ta Przeworsk, S) Danuta Ko.low­
ka Stal Łal,cut, 6). ·Zofla Krupa 
Sparta Przeworsk, 7) Zofia Pła- , 
wlak Stal !\fielec, 3) Janina Chre· 
bor KołeJarz Rzeszów, 9) Stefania 
Czwakiel Sparta Przeworsk J 10) 
Helena !\fazlarz Sparta PrzewDrsk. 

Nu.e aktualne reprezentac,le: 
SENIORKI: ChtebO'T, Czwakl'el, 

Krupa, Morawska, p!'awlak, Wól; 
elk. . . 

JUr: lORKI: Bolanowsk:v Moskal­
ska, Kołczyńska, Kozłowska, Kwo 
lek, WrÓbel. 

. ZBIGNIEW GAf.lISZKA 
Przew. kom. kla·" sekCjI' pll.lrl 

Ala I!kowej . -.................................... ~ ....................................... . 
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-- Gorąco nie do wytrzymania. Drega długa ... 
Pogłaskał kota, pociągnął psa za kudłate, zbyt krót-

kie uszy i ziewnął: 
- Mały pl7.ywyknie w mig do gorąca. Tu rodzony ... 
- Ale buzię ma taką bielusiei,ką ... 
- Jak go słońce przypiecze ... 
Grzela przeciągnął si~. energicmie chwycił torb El 
wsta ł : 

- Pewnie się już wszyscy schodzą. No, to już pÓjdę , .; 
P :ES pcbriegł za nim, ale go odgonił: 

Jazda do chałupy, dziecka mi pilnować! 

PANOWIE W STOLICY 

- ... Ach cóż to. !?ylo za widowisko! Na tle ciemnej 
zideni :pi-niorów r:' ł>alm, na t:le drzewias-tych p2IProci, 
pO·31kręcG.':1y·ch pnączy, których . na?w nie zdołałem si~ 
nigdy nauczyć, cwałcmpo czel''W(J'nej drodze jEdzie 
bar.deria Kr2kus6w ... Rogatywki, pawie pióra, pasy na­
bijane kółkami lśniącymi miedzi ą, spodnie w białe 
i CZErw()ne paski, kamizele 'gr alllatow e. biale kosz.ule 
związan~ pod szyją czerwonymi wstążeczkami. ... Ach ... 

- Z tego, ('() pan konsul QU)owi~.:ia -'- przerwał 
grzecznie Krzykowskiemu książę Zdzisław Czetwer­
t:'ński , ziewając bezcE.remooii - witano pana w tej 
polskiej p'a·mnie, niczym kOl'ooowane.go Piasta ... Cie­
kaw jestem, czy pań"cy chłopi w Lubiankowie td by 
się tak pięknie potrafili na przyjazdsw€'g'o d:;rbrodz:e­
ja ust.roić? Ha? Bo wie pam, co oznaClZają te wstążecz­
ki i .pa·sec.zki, o rkitóryoh tak loomie nam od :pól godzi­
ny szanowny konsul opowiadasz, To znaczy dobrobyt, 
~pmoż.ność ... 

CzetvlE 'l"tyńSlki z uśmie<:h€m podkręcił przy\prószo,.. 
nyc~ siwimą wąsów. W hotel·t! EurOpEjskim biesia<:lv­
wało przy stole kilku wytwornych panów, Każdy 
z n 'ch podchwycił uśmiech księcia, a ks.lążę, ikwiJtując 
le kkim skinieniem głowy owi:! ' serię uśmiechów, ciąg­
nął dalej,u.pa.rcie w.p-a.tJrzocny w zbitego ' z trOpu koosu-
la. !' 

Str. ' 170 , ItUGZNruSZ GRUDA 

- Skoro jian powrócił do kraju, proszę nie Da[>Vml­
nać o malej ofierze na klasztor częstochowski. Tak, tak, 
nasi księża dokooali te'go, że polski ohłop z Parany 
przyjmuje pana w rogatywce ... ,Bo w Lubjankowie ko­
chanypanie, w tym groni~ możemy sobie pozWolić na 
szczer~ć, nie wiem, czy jakaB babina wyj:rza,ła,by za 
panem ze swej- chałupy .. . 

_ Rzą'<l musi mieć tro{:hę czas-u ... - wta-ącil nie~­
miaro Kęcki, Zenoo Kęcki, dziEdzic na trzystu wlókach 
w Kęoica·ch. 
Książę skrzywi'ł się pogardliwie. 
___ Miasto · zaraża wieś ... Muszą zrobić najpie'l"W po­

rządek w miastach. Holota miejska, robotnicza, pano­
siy się pod {9amym nosem wladz. 

- To niesłYchane, ale przecież Piłsudski ma twardą 
rękę ... 
~ Niestety zraził do siebie lu-dz·i z najlEl!Js7.ych sIer 

za to, że zbyt faworyzuje le·gionistów ... 
. - Pierwsz;l. rzecz, którą rząd powinien był zrobić, 

to wziąć mocno w garść ten C'lemerlt robotniczo-" :-
ski, zawsze buntowni-c.zy i nie będący w stam.ie zrozu­
mięć trudności gosf)Oda,rczych ... 

___ W ogóle czasy ci~e ... cor"z cię;...5ze ... za~aza b-Jl­
szewicka ... Czy coś podobnl?go było do pomyś!eni3 za 
ci<ł.gów {;E5arzaFr2rncisz;ka. Józefa? -· wykrzyl;:nąt ksią­
ż~ Roman Sanguszko. Może jeszcze zechcą 7.niszczyć 
moją Stajnję, pięćset lat Ii::zącą i moimi końmi orać 
swoje, pola? 

- Po co się tym w ógÓlle przEjmować? J~teśmy 
\\" okresie przejściowym - rze,kł uS9:OIkajająco Olg:erd 
Czartoryski. - Krzyczy się o reformie rolnej i dobrze ... 
Im więcej krzyku, tym większa gwarancja, że nic z te­
go .nie będzie. Co do majoratu swego, może być książę 
j3:k najlepszej myśli. Nie tkn\j.· Kilka socjalistycznych. 
niedowarzonych głów wymyślilo tę całą historię z re­
formą. Ale co będzie objęte nową ustawą, to si~ jesz­
cze zoba.czy ... Jakieś tam oahłapki należy gawiedzi rzu­
-cić ... Nie bez tego ... Mamy na wschodzie trochę opusz­
czonych majątków, które były w rękach R05jalil. Ma­
my troc·hę ·zbankrut.owanego ziemi aństwa. WszY'stlto da 
się jakoś załatwić . A poza tym .. . dziś przecie zeszliśmy 
się tutaj ,nie tylko. aby powitać kochanego konsula. 
Prawda, panie hrabio? - zwród ł się do ŁubIeńskiego . 

Dytplomata z WierzbcwE1 .po,twierdził milczącym ski­
nimiem głowy. 

Panowie ~o~sie<dli się wygodnie, sięgnęli po cygar! 

,,5 A U D A D It" 

i papierosy, Sanguszko nalał sobie likieru. Jego białe 
ręce nabrały ciepłej barwy w żółtym Ś'.vietle żyran­
dola. Kelmny podaJ·i kawę i znikli za kotarami. Przed­
stawkiEle piętnastu tysięcy ziemiańskich rodzin ' roz­
poczęli przerwaną rozmowę. 

- Z przyczyn dobrze panom wiadomych - zabrał 
głos sekrEitarz mi-n-istra spraw zagranicznych - nasza 
konferencja, jeśli mi się tak wolno wyrazić, opóźniła 
się niEmal o półtora roku. Teraz, kiEdy mamy już jako 
tako uporządkowane stosunki ze wschodn·im sąsiadem, 
możemy spokojnie przystąpiĆ do uporządkowariia 
spraw, jeśli mi si~ ta,k wolno wyrazić, d omowy<.-h. K(l­
lega Krzykowski do·brze wywiąza.l się z z-a<:lania. Z za­
dania, jakie poruszy liśmy mu przed wyjazdem jego do 
Brazylii. Nie tylko reprezentował tam RzecztPoi;polltą . ' 
I to godnie. Ałe, jelŚl·i mi się tak woln-o wyrazić, zba­
dał teren,rozEjrzał się w sytuacji ,i wysunął kotn'kr'ct-, 
ne wnioski. Jego raport na temat stanu naszego .wy_ 
chodźstwa oraz s!lcie.,tie \V tej materii zostały przy­
chylnie przy.jęte I OCEnione przez lYISZ. W miaTę po-· · 
sia'da,nych środków MSZ, je.śli mi się ta·k wolno wyra­
zić. będzie poma<;alo o3.adnikom w Brazylii. Chodzi ~ 
oczywiście, przede wszystkim o pomoc moralną, kultu ... 

- A przesf;a ńże pan bredzić o tej kulturze, to dobre 
na Wi 0~1.! - wvrwał się Sanguszko. Jego rybl.e o.~ 7.Y 
wychodziły z orbit, twarz pokryła sif: czerwonymi pla­
mami. - Tu na -roiejscu trzeba coś przed~ięwziąć, ŻE­
b y 5'i~ to t;;la.taistwo ruszyło ... 
Si edzą~y cbok' Czarto,ys'ki odsunął 'kiEiiszek z likie­

rem, za który już chwytal Sanguszko: 

- Pozwól hr:1biemu dokończyć. Kto ma słabą głowę 
nle pawi.nim pić. Zawszfł ci t;Q Mary,i'ka powtarza ... 
Nie<:hż~ pan hT2bia kończy, RomE.czek przy:rnryczaił 
sIę do mnych dyskusji w swokh Gumn:iskach. Proszę 
barozo ... 

. Cze,twertyński zmarszczył brwi I pu.Jchnym paleEm 
. stuknął niecierpliwie w blat sioI.ika .. 

ŁubiEński, zba-okrutowany ziemianin w służbie dy­
, plomatycznej , utrzymujący swoją pozycję jedynie dzif:­

ki stanowisku w MSZ, uśmiechnął sit': z lekceważeniem 
i podjął: 

- Książę Roma," nie rozumie, jeśli mi s ię ta'k wolno 
wyrazić, sprawy zasadnicze-j, to ~naczy ciągłości naszej 
akcji. 

(c. t! . n.) 

i 
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